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Bogdan Miś 
Pod koniec wrtdnla prezes 

Rad,. Ministrów przekazał 
Sejmowi projekt,. zmian w 
UJtawach o .szkolnictwie wyż­
Ityrn oraz o stopniach I ty ­
tułach naukowych. Tym sa­
mym dobiega końca 0&61no­
narodowa dyskusja nad obU­
etem I rolą w",tazych uctelnl 
w Polsce Ludowej. Ostatnie 
Iłowo w tej dyskusji tabie­
ne niedługo Sejm. Zanim to 
się Jednak stanie, .próbuJmy 
w dutym skrócie omówić 
,ł6wne treści obuernCII:O. bli­
sko 3O-stronlcowe,o projektu 
dokumentu. 

KIERUNEK - BLIZEJ 
2YCIA 

Podstawowe :talałenl. ideo­
we projektu t.mlan moin. 
wyczytać juf. z tekstu propo­
nowanego art. I nowej usta­
wy. Mówi sh~ w nim o tym, 
U: do zadań ukO! wyinycb 
nalei)' "ksztalcenle i wycho­
wywanie inteligencJI zawodo­
weJ :r.dolneJ akt ywnie ucU'sł­
nleKY': w rozwoj u gospod arki 
I ku ltury n arodowl!'J ora li. w 10-
t'jall słyc:r.nej pnl!'budowle s to_ 
l unk6,. spOleclnyeh" (podkr. 
auton). Zwraca sl~ uwagę na 
konieczność zapewnlen!a 
"trwajego postępu nauki pol­
IkleJ I jej wlęll I. prakt y k" 
Ipo leelną i gospodarclą". Mó­
wi Ilę o prowodzeniu badań 
naukowych w ,,ścis łym 
zwll!zku z potrzł'biiml tycia 
I perspektywamJ rozwoju kra­
du'·. Stwierdza Ilę, li pod ­
Itawowl! tasad" w pracy u­
czelni Jest jednołć nauki, dy­
daktyki I wychowania. 

Jeden t punkt6w art. t 
wydaję mi się 5tCZciólnie 
ważny: po tIIZ pleL'wny na 
Itkob wyższe zostlnle usta­
wowo nalotony obowląuk 
zmiany trI'Śd programów w 
uleino.ki od rOtwolu 'wla -
10weJ nauki l postępu tech ­
nik i . .zyde posiepuje naprz6d. 
a proces nauczania musi mu 
dotrzymać kroku - prawda 
ta znalazła swój wyraz praw-

Szkoła 
• wyzsza 
bliżei 

• • zyclo 
ny, pozwalaj liC nam wreStcle 
traktować zmiany programów 
Jako rzecz normalną I ko­
niecznI!, nie zai "ekspery­
ment". Jak to bylo nazywa­
na dotychczas. OInacza to 
wypowiedzenie walki rutynie, 
oznacza wprowadzenie stanu 
tagrozenlo dla wszystkich 
t ych, którzy wyznawali haslo 
,.dobrze Jest, Jak Jest", Myśl~, 
te znakomita wlękuoś/:: uC"zo­
nych od lat oCIeki wala wlał­
nie na takle Jasne i precyzyj­
ne .formułowanie. 

REALIZACJ A CELOw 

Z prIyl~ia określonych ce-
16w I zadań Ideowo-polllYCI­
nyC"h prtez wybze uczelnie 
wynika koniecznoś/:: przepro­
wadlenia pewnych zmian za­
r6wno w lamej slrukturIe 
szkoly. Jak też w ,po!obech 
kierowania jcj działaniem. 
Nowa ustawa idzie tu w kie­
runku znacznie wiekucl ela ­
s tycznołci w por6wnanlu z 
przepisami obowiązującymi 
dotychczlt. Znosi sic wIęc 
przede wuy&tkim przestarza­
ły I nie majl!cy jut sensu po­
dllal na szkoly wyżne l wy!· 
lU szkoly zawodowe. co po­
zwala na Jednolite trkatowa­
nie logadnień $tkolniclwa 
wytuego, a takte daje pod­
stowe do usuniccln podzl:llu 
student6w nlł dwIe krlt"ll'l~I~. 

Nie jest to prz.y tym tylko 
kwestia poprawLenia ay!uacJI 
prestiżowej alu!.Ohnczy .!:.kul 
ln.i'.ynierskich I innych ,,7.IIw,)­
dowych", ale tak:t.e post;Jwie­
nie uezelnl "altadem\ciucn" 
wobec konieczno.łci zapewnie­
nia odpowiednich kadr do ulco 
lenia ludzi, którzy najszybciej 
wejdą do produkcji, w szero­
kim sensie lego slowa, Jako in_ 
żynierowie czy nauczyciele. 0-
wacu to dbaloit a pod nle­
aienie po;l\omu wytuego 
sz.kolnlctwa Ulwodowt'go I 
Jednoczdnie zbliżenie do 
praktyki procesu nawczanLa 
na nastl:pnych Ilczeblach: ma­
gisterskich, doktoranckich i 
spl"'Cjalnych. 

W dyskusji nad problema­
tyką uczelni wiele miejsca wJ 
mowało ugadnlenle struktury 
wewnętrznej ukoly, które 
motna by IIrdclć w pytaniu: 
katedra CI,. in.stytut? Nowa u­
stawa nIe precyzuje Jedno:tna ­
czneJ odpowiedzi na to pyta ­
nie, pozostawIajlIc ukoJam 
mo:Ulwoś/:: dostosowania się 
organlzacYJncgo do specyfiki 
pracy badawc:r.ej bądt procesu 
dydaktyczno _ wychowawcze~ 
jto. Jest to wyru zaufania au­
torów uslawy dla jroclowlska 
nlukowego i IwarancJa swo­
bód akademickich. 

Na tyciu wewnętrz.nym 
sl.k6ł wyiSlych zllwatą nie­
wątpliwie dwie Istotne zmia­
ny. pruwldzianc w projekcie. 
Pierwsza z nJch to generalne 
uporządkowanie zagadnienia 
władt.y w uCIelnl I roll poszcze 
gólnych jej InstancJ\. Nowa 
ustawa powąt.nle rozszerza u ­
prawnienia rektora I dzieka­
n6w _ I to zar6wno poprzet. 
zmiane rol! scnatów I rad wy­
d7Jal6w, Jak te'! przekazanie 
rektorom niektórych upraw­
nień ministra. Projekt stwier­
dza, że wielkie ciała kolegial­
ne - lenat I rady wydzia­
łów - mllJ. pełnić w tasadzle 
rolę opiniodawczą wobec re­
ktora I dzlekln6w. Nit' ozna ­
Cla to Jl'dnak zniesienia za­
sady kolegialnojcl. bowiem 

te l,C" da lnl na .'r. t) 
.", - ..... ,,~- .. _,,' ,,' 

USMIECH POLSKI 
Okrąłyli «lob I.!emskl od 

Mekoyku 1)0 't"ok'o. T.nclyll I 
"',ewlh n. Kub.e. ",y'll:lJOw,­
li urt.ed uubr("~n~t.c.. Korei 
Półnoen_l. w Mon«oli! I Cb:­
nlcb. Kule Europ., .• lal'ezyil N 

nieomal wsz~·stk;l. W Zw,uku 
R.d~I(!Cklm. Frlnejl I SIWIJ­
UtU M tak Wil.llL lik ale wl­
ta ,tIrych. dobrYch przl'jlcloł. 
Gonezl tam bowiem co kilki 
~,. 

Nie UpOmInIj •. 1.1 L1.C mniej 
«orliCO oczek. wIni l okluk.wa­
ni .. w kraju. Stlld telest~ 
miejacoW'Ołel, w kt6rycb jut 
wvstel)OwllI w ... klluJI I)On,d 
60 miut i m;"U<:7.ek. O ieb 
pr.ey ulsl" nI 'teu.e pl6rl re­
eenleneJde I to w umych 
.uoprlatywldl Wlde.w!" Irud~ 
no te materlałv okrdll;! lako 
ktYlykl. To pO oroKlU " .. le ° 
PObklel .ztu~e ludllweJ. lmore­
ale o mlodoi"l. otclLn!e I rl ­
cło6cl h·cll ... Pow t<"C"hn .. urze­
eun!el 

Jut w!ecie - mowa 11,1 _ o 
ta6el~)'1:b I łp'ewaiacycb 
dz.lewezctleb I chlooelch­
.,Mnowuu'· _ PltL:slwowyrn 
2('"pole Ludow ... m F' rinł I Tań­
ca Im. Tldeusza SYł::ctyfuk!cio. 

O$llInlo ze.p6! j!06c!1 w Mielcu 
I Pncm)'łtu Zebra I hur,lf.n,. 
okluk6...... Zost.wi! pnetyejll 
Irtvlhczna n. ' ..... vtnej ran.!. 
«lIrowan e Dł"Oll101.l I bolae­
twem tołklolcu. 

Z koncertu ",ynłlm OI~oło­
m.on •. bodaj lak kddy z k:l~ 
kutVłtCC1\ne! cnny widt6w­
-,ruchlczy. P6irtleJ - r6wnleł 
jlk WStYfiCy - uNclllm pOd­
jpl,. .... 'w.;! .. W l "lon ... m «.1_ 
ku". Kto! probował ł m,pjscI 
dorobi/:: Iko",'Pan:amenl Ircli 
"łow,k6w, tik wdz'eoelnl. I z 
dowcIpem oodln, Orł~ .. Ma­
%o,"",!,". Tylko I b towa tun -
krypela refrenu llkoł nam n.1 
wychodz'Io ... Tea hr! mUZVCl­
n, bardzo ':C' ooo:łoball I n·e 
warlo bl'lob, o nim ..... spaml­
nI/: . .;d.Jbv włatnie lo .. n:('I>O­
WItlI,," lekk'l". z orz~'mrULI'­
n "m oki tcaktowanle 1"I1~lII:o 
pr0lll:remu n:~ było I"to ~ha 
chRreklerl'ltYClna. 't"uklowan'e 
Iztukl nie I w'·z ... n Parnl.lu, 
lecz j.ko frlljlmpnl codzielMał­
C:. UsłUKln('J wl!'ezorneJ uba_ 
W" to .tut balę.elnel!o Inekta­
kI, 

.. 1~1awwJle" prled-"taw,ło w 
M,eku I Pnemyłlu DOWY pr~ 

jtnm pCly«olowany RI6wnll I. 
myila o ZUtln!cy. Nie ehel 
.iC' w:ern/::, te uplywa Widn,. 
lal 20 od dll l. '" których MLrl 
I Tadeun SV«"Il"nx,. pnem e­
ruJac wiOlki M.wwuI zbie­
rlU .t.re pieial I Ilńce cen­
trlln.' Poliki I wybierlU mu­
zykalnI młodzi" do orojeklo­
wanelfO tHpOłu. Jut U!l!'rWIU! 
wysiep,. mlod:r.ieh I. Karolina 
(lu m:ełci s:e Ich ,Iedzlba' zdo­
b"ly Dit"w'I~~(odnJ' "'pl'Oll 
ro~l". L r»kllJ'k. Po dz!e..ęc:iu 
1lllcb. n!ekt6ru !lCeptyc .. u­
czcił "c eutln,w!lć: •• M.­
zOlL.sze'· OOll:uaJo oiekno 1)01. 
Ik;~.o folkloru ł co beda mb:lł 
dalej? 

Ozi' 1)() obclnenlu nowego 
suekl.klu .• Muowsu H mobl 
tylko oowt6czv/:: ta Wnh~lmem 
MaeM'm - rzcH(lwlllllnem z 
paehodren:lI. aulorem .Iowa 
WSlconct:o do drukowa"'-I!o 
prQl!rlmu: • .Jesl ,.Mltow,~e'· 
lJ.wlsk'em I Inl Ie! rowno­
ctełn'e lorawa. Atrakcyjllołt 
Irl .. .slyczna ZMuołu - to na­
der fortlUlDa suma 1 I)'QI~ZI 

JeL(O wlun ,ch ol"Zymlot6w I 
zasłu( • II Id. wlrtości nuro­
madzon~b orlez wieki w kut-

turze narodowej, w trad"cjl. 
Zf'fu6ł 11.1 .Ic mPdlum - PO­
'redniklem i wyrazicielem 
Iych warlOJeI dla utylku '1»­
lecze{ulwl wSoólCl~nl!(o. Pod­
lalle. wydob ... l I laniedban!a, 
I nawet nleo.mecl. odnowll I 
uszlachetnIł znakomita tr. ns­
pOucja sztuk, samorodnej w 
aubllmowlna formc artVl'''Cl­
na, nie 1[uba.c 1)0 drodze or.w­
dy. ucz~rot.~i loroslOty p:er­
wowlor6w, P'rUt luekowa I la­
nlec ludoWY. Iepehn,cte w n.­
szym . Iu lec'u Da oervferle !o­
k.lnN!'! obvcuJu. wsl"dl!w!e 
zam:Jkle elC'~to wynaturzone, 
I takie wydawane Da -oastwC' 
IIn:m O$pudOl1 vlillc!om I kom­
blllltorsk:el tandeci~ rubn;l­
ny - na«le odzyskały Iwbl 
nllehetn. ton I rl'lm. oełny 
biUl(. n.!Uratnl urodc". 

•. M.w"·~I'·· lubko wySzło I 
krClfu fotkklru Pabkl centr.t­
neJ, rozszerzYło reoertult o 
p:cb! I Iilnce cllcl!o kr.Ju. od 
D.aJtyku DO DLen.:nd,.. Nota· 

bene lut 1)r:r.1!d lO lIt, w Pro­
Ifrlmie ItI.lub .IC' atroje. 1.11'1-
ce I u'osenkl uetlZ(lwakle. a w 
1983 r")ku _ ł.ńeuckle z Krze­
mirn!e .... 

Obecne wy.tr;py ,.Muowsza" 
to oJCromnn w!dowlsko lu.dowe 
llotone z nlllleouj_creb pO so­
b'e ~I!n rodulowrch. klOrycb 
.... ymoWC' motna I.Imknl!lć", 
I.oldlrnycb .łowacb piotenld 
.,p'ckn. nasza PoLIk. ('11."1 

t tu rll lenue IIcvtule Wlt­
hel ma Macha: .~ .. jest "Muow· 
ue" nie tylko ambl.lador"m 
sztuki oollkll!l. lecz udowadnia, 
te folklor If'fInello krlJu. art y­
Ilyeznie wVf'm.ncyp.nwlr.y. DO­
tnfl sla;! Ile wilInokia kullu N 

ry oows!echnej". 
A to $8 wlrtOt.c1. kt6re n'j!!dy 

l1!e urz"'lhn. bY/:: aktu.!nl!. 
D~!ekuJem, Wlm za w~ru­

IZen'l I orllPlIIOwanJe o:aw­
dzlwęJ s-.:tukl. N. dwud~!eslolr 
de zaśDiewamy Wam 100 lat. 

GAMA 



"" .. 
,Celem naszym je.t ... ·ł~CUlĆ 
liC w tycie publicl./le państw 
komunistycznych ... ·uystklml 
IUlml nowol"1etlnej propal"n­
dy". 

(Auue.npolltilr., XI, 1962 r.) 

Oddlłinl~le uw." narodów 
,OC,'jali:;t)'cmych od naczelnych 
u.łoień Ideowo-polllycUl)'ch i od 
r eallz.acjl swych udań .polccz­
no-ekonomicznych, koncentrowa­
nie tej uwagi na brakach Wylll;­
pujących w tyciu lpoleunym, na 
ffiarcinesow)'ch wzglcdem ,Iów­
nego nurtu łycha sprawach - oto 
c%l:ić z.adań, jakle ,tawia lobie 
impctlaliltycl.1l11 dywersja ideo­
wo-polityczna. NDd wypracowa­
niem Ikuleclnych metod dywcr­
.,jncCo działania pracuj" w S13-
n8l'h Zjednoczonych 63 naukowe 
placówki cywilne. nie licząc ,pc­
cjalnych komitetów, towunyslw. 
agencji, katedr Hp. 

Nie pol.08taJe w tyle za USA 
NIemiecka RepublikIł FederalM, 
na której terenie równiet dzillla 
wiele placówE'k, UIIjmuJących się 
badaniem problem_lykl panalw 
socjalistycznych. :r. neroklm u· 
wtgl~dnlenlem PolskI. Do upow· 
Itechnlenla trdcl IpełnlaJąeych 
funkcje dywersyjne wykor:a~ystuJe 
.ic: radio, prasę. film, kslątki, rót· 
nego typu misje rządowe I IpO­
łeczne, konferencje I .potkanla 
mi<:dtynarodowe, turYltów indy· 
widualnych l w,.cleuki, list,. wy­
.ylane do rodun umleukuJących 
penetrowane kraje, róinorodne 
orcanllllcje Itp. Słowem, katdy 
jrodek. Jeśli nie lostal. maie zo­
.tać do te,o celu wykortystany. 
Potwlerd1.8ją to dośwladctcnla 
nanelO kraju, a Itczc,ólnle pr:ty_ 
klady O$tlltnlch 8 mlesh:cy 1968 r. 
li: terenu Ctechoslowacjl. 

Zadania Ideowo-polilyc:r.nej dy­
wersJI przecIwko krajom tocjlł­
Jistyctnym lą Ctę,to reaUtowane 
:r. pomocą zagranictneJ poUtykl 
kulturalnej. Zachodnlonlem1eckl 
minIIter spraw z.agranlc:r.nych 
Willy Brandt stwlerd:iI te "Ul­
«raniewa poUtyka kulturalna, 
obok dyplomacji I ekonomii. jl.'s1 
głównym filarem nowoclesnej po 
litykl lllgranlcznej". Jed to po­
""ied:r.lane tak "elclancko". aby 
nikt łatwo nie mÓII sil: lOriento­
wać w UCCtywl.tych zamiarach 
bońskich przywódców I Ideolo­
gów. Na ten typ dt.!ałalno'ci boń­
.kle ministerstwo .praw zagra­
nicznych wydalo w 1"6 ro-

ku 40 proc. swego budtetu, C:t,­
li :115 mln marek Ulchodnjonle~ 
mie<:klch. 

W nsu.tnim okrcele na łamach 
prasy pojawiły się bjdania po­
wainego l ..... ięks:r.enia tych sum. 
Pomagaj"ee ministerstwu spraw 
zagranicznych millisterstwo dis 
przesiedleńców w te; dz.iala!noŚcl 
partycypuje sumą kilku mJl\onów 
marck. To są fródla oricjalne-, a 

WIDNOKRĄG 

równlet na płasu:zytnle ,05po­
darczej dla Itworzenia lep51.ych 
warunków puedSlawiania za­
chodnioniemieckiego stanowiska". 
Wskazuje ,Ię jednocześnie, te 
taki dlaloi nlł.' je5t ..... Polsce mo­
iliw1 J; komunistami ani .. pólko­
munlstaml'I}, A wl~ nie krze­
..... Ienie jętyka i kullur1 niemiec­
kiej. ale rh~ ldobywania popar­
da dla Itanowlska :z.achodnionie-

Dywersja 
polityczna 
i bońskie 
"krzewienie kultury" 

Ile milionów marek dostarua JII 
na tl: dl.ialalność spolccUle .t;)­
warlY!_:tenia, prywatne rł.'klny 
z.arhodnlonlemiecklł.'j flnansjery1 

Jdli prleśledzimy dokladnie 
nie deklararjt: ministra. ale prak­
tykę I.8chodnioniemle<:kleJ "poli­
tyki kulluralnej". to oka!e Ilę, 
te jej celem jest nie tylko re­
prezentowanie kullury NRF poza 
granIcami państwa, ani tei wlpól 
praca kulturalna te Iwiatem, lecz 
wobywanle zwolennlk6w dla od­
welowej, rewltjonlslycUlej poU­
tyki Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej I Inspirowanie akcji 
słutąeyeh lej polityee. 
Bońskim pomykom z CDUICSU 

ani t SPD w r:t.tc:tywistojcJ nie 
laldy na tym. aby jw!at pOlnał 
hilltof)'cl.ny dorobek kultury na­
rodu niemieckiego. POd plaslCzy­
kiem rOlwoJu Itosunków kuHural 
nych i innych Bonn dąły do tdoby 
..... ania sojuszników przet kontynu 
owa nie l rotS:terzanic kontaktów 
"t takimi ośrodkami na Z8cho­
d:r.le, w których można lictyć na 
poparcie stanowi$ka uchodnIo­
niemieckiego". Szuególnle wy· 
mij!nia się tutaj USA. I lo'rancJęl), 
Odnosi się to takie do krajów 
locjalistyClonych. Tak więc na­
...... oluje li~ do wykorzystywania 
"wllelkich koniaktów z Polakami 

mleckielo, dla bońskiej "nowej 
polUykl wIchodniej". 

W Ptllsce te,o poparcia nuka 
.Ię nie u ludt.i, klÓrym drołll jetlt 
Interes narodu, ale u tych. Irtó­
ny. wywallj I ,łostą postawy 
narodowego nihilizmu, którr.,. 
przebaczają I prOltą o pr:r.eba­
uenle. Potyskanie uanowlslra 
Iych Polaków ma - zdaniem po­
lItyk6w bońskich - ułatwić od­
d1..laływanle na komunistów I 
"półkomun!stów", czego trel2.tą 
octeklwaoo w Bonn, np, w sytu­
acji kntałtującej Ilę od styunla 
1968 1'. W bratnJeJ Cteehoslowa­
cJI. 

Dla "pchnięcia naprtód dialogu 
polako-n/emlec:kle,o" C. Riedj!l, 
cllonek Bundeatagu t ramienia 
CDU I rzcCUllk Wspólnoty Robo­
ctej Katolickich Związków Wy ­
pęd:r.onych, postukuje kontaktów 
wśród amerykańskle-j PolonII. W 
atanowym parlamcncle F'en~yl­
wanii wypowiedual on Ide~, że 
.. ponlewli Niemcy I Polacy w 
Pensyl ...... anll waJ" si~ jako 'lI!­
sledr.i od pokoleń, to widnie tam 
1st nic-j. dobra platforma rot­
mów". A dalej: "M,.. Niemcy. 
mu~imy ubi!!laŁ na calym jwie­
cle o zaufanie w nadz:lei. te tro­
ch~ t tt'IO przeniknie do naro­
dów ujarzmionych". 

Szkoła ,vyższa - bliżej • • zycla 
(C1\I dalSI)' le dr. I) 

przewiduje 11<: powolanie or­
lanów mnlł.'juych, prlet to 
zaś bard1..lej operatywnych. 

Wobec: zwlękuenla roll 
I.l!slc:,u wladzy rektora ta­
Istnlala potrteba tre2ygno­
wania z Jc,co obleralnC!!cL 
B~d1..le on obe<::nie mianowany 
przez miniitra I lam b(dzle 

\ z koleI (za tlodrr, mlnlsCfa) po­
woływał dtlekanów. Warto 
zwrócić uwag<:, te ten właśnie 
punkt nowej ustawy Jesl 
.zclególnie oauo atakowany 
przet wroców. z "Wolną Eu­
ropą" na cr.ele. Dopatrują &i~ 
oni w nim tamadm na zasa­
dy demokracJI. wychwalając 
pod n1eblca;R .tarą ualawę ... I 
przemIlC1.Rjrr,e starannie fakl. 
ie ona również prr.ewldywala 
motllwo6ć powołania reklora 
przez miniItra, tyle te po dwu­
krotnym Ikorzy.tanlu prte.t 
nlc,o t prawa v~ wobec kan 
dydata t wyboru. Tak więc 
nowa uslawa po pra.tu od­
biurokratytowala I uprołcJla 
proces powoływania władt 1.1-
c:zelnł, Jednocldnle wyjdnla­
jąc l precyzując wujemne 
z,uletno!cl wewnątrz sdl:oły. 

Dru,a sprawa to ruyma · 
cja t. w)'mogu habilltllcjl przy 
powoływaniu na Itanowlska 
docentów I prolesorów. Wyda­
je mi sl<:. ie nie ma potrteby 
"polemizowania z argumentami 
panów t Monachium, Jakoby 
w ten sposób mnotono "pseudo­
naukowców". Wysokie w)'ma­
gtmia, jakle stawiane są u nas 
])T1Y obronie pracy doktor. 
akiej, ~ar3.Dtują dobr)' po. 

ziom przys:rJych docentów l 
profesorów. Nowe przepisy 
przywracają po prl.lStu rangę 
doktoratowi - rangI;:, którą 
właŚCiwie utraci!. b~dQc 
czymł. co uprawniało Jedyn!o 
do dalszego ubiegani n sl<: O 
koleIny stopień. Warto zwró­
cić uwag~, ze Polska byla do­
t:ąd jednym t nlelic.l.I1ych kra­
jów na iwlet"!e. gcbJe dokto­
rat nie wystarczał do "wy&WO­
lenia" lo c:r.eladnlka nauki na 
jej mistrza. W tej sytuacji wie 
lu młodych daktorów wyłado­
wywało swoją enera.ię na wy­
danie drukiem rozprawy ha­
bilitacyjneJ. umlnt poświę­
cić się kształceniu mlodzleiy. 
W efekcie pod wqh:dem prle­
ci<:tnego wieil:u prore~ora I do­
cenia jesteśmy dl!tś - delikat­
nie mówirr,c - do:ie daltoko od 
czołówki europep;klej. Sądt<:, 
te postawienie sprawy w te'! 
iPO$ób. Ii habilitacja jest pra· 
wem, a nie obowiązkiem u­
czonego. jesl jednym :t naj· 
wai:nleJuyeh I najbardziej 
poloytywnych postanowletl pro 
jektu lIfItawy. otwiera bowiem 
drog~ młodości. 

Mlodziei 

J wresuoie ostlltnl wain,. 
problem: zaJ(adnienic ml!!:Jgca 
mlodzlety w tyciu uct!'lnl. 
Należy stwierdzić. ii w tym 
wz,lędlie ustawa wl'chodl.l 
dałeko naprtE"t'lw postulatom 
studentów. Nakładając na 
nich powaine obawial_kl obJ'­
watl;'ls.kie. pOrikrl'ślaiac kon­
sekwenlnle koniecz.nDŚi: z ..... iek· 
l1.r-nla oddzialvwania wyeh:')­
wawcUllo uczelni na mlo-

dtle!, lutorty proj~ktu nie 
obwarowali tycll! studenckie­
«o nowymi pru-plsaml, a 
prteclwnle - poloi.yll nacisk 
na wychowanie pr1ell wspól­
udllial. Prr.edstawlcJele mlo­
dzidy będą wll;:e ucze5tniczy-
11 w pracach l po~led'Z;oolach 
orgonów kolegialnych szkoly, 
1.IIi prty rektOrte I dtiekanach 
powolanI' "ZOstaną rady do 
.praw młodue!y. w których 
ustawa ,waran tuje Jroną 

Uleci" mlE"j.c wlaśnle stu­
d('fltom. Równle7. w radach 
pedaloglcUlych, które d1..leka· 
ni mogą powoływać na po.-
1:r.cz..cgÓlnych latach studiów, 
r.a~I"dl!, pn.edstawiclł'łe mlo­
dzieży. 

Na marginesie Iych dł.'Cytjl 
prtypomlna mi się jeslcze 
jedna karkołomni wolta 
"Woln!!j Europy". która \ak 
niroawno ubolewała nad po­
zbawieniem .tudc:ntÓ'w praw 
do udzJ.łu w bciu uczelnI. 
Okazuje się, te POl.ltcrzenle 
tych praw, postulowant' przez 
projekt ustawy ... tei JC$t pe.r­
rldną IttuClką komunistów, 
którzy chr<l wprowadllć do U· 
clelnianych wlndt - o 19l'()-
101 - pr:r.edstawlclelJ ZMS. 
ZMW I t,SP. 

Prymitywne; l amańcł.' logkl;· 
nc nWE nie są w sl3nl .... wpro­
wadził: nlkoł!o w bląd. Wy­
~torcty bowiem dokladnie 
pnectytal: tek~t nowej usta­
wy, by torl .... nt .... wać sl~, te 7.8-
pala ona pr1y,łowiow(' ,,%i"lo­
ne ~\\"Iallo" dla młod.\ch: 1<1-
fl·WOO studentów. jak: I prll­
rownlków n.,ukl. CAR}. 

BOGDAN &U8 

Zrozumiał dobrze tę Intent'Ję 
prtewodnicr.ący SwlatoweJ J'ede­
racji GÓrnnślll1.3ków. Karl Sitko, 
odpowiadająl' Riedlowl: .. CI (tw. 
Niemry I Polacy - podkrcślcnle 
S. G.), ktÓfZY nalei" do mOjego 
Zwią:z.ku, dąią do telo, ateby kie_ 
dyś powrócić do swych Itron oj· 
('Zyslych I roz" .. ijać jo p6tmej w 
duchu europej~kim". 

Byt moie panowie C. Riedel I 
K. SUko tnają się jako Ijsledu 
t terenu Sląska, mote nawet lą­
ezą ich Interesy jako posiadaczy 
z.iOID5kich majljtków lub fabryk 
I stąd mają 'ol'spolną platform<: 
rounow, Polacy pamiętają jed­
nak od pokokń ląsledztwo z 
Niemcami militarystycznymi I f.­
szystowsk-iml i skutki, Jakie z le­
go są!ledztwa wynlkly. Wiemy 
także, ie powrót p. Rledla I p. 
Sitko do "stron ojczystych" I roz­
wiJanie polityki "w duchu euro­
pejSkim" oznac:r.ac by muslalo li­
kwidacJe NRD. narulU'nle Itatus 
quo w Europie, rewl%jl: Kranic 
na Odrze I Nysie LuiyckleJ. po­
wrót do sytuacji pomonachljiklej 
w Europie. 

Dlatego nie dopuścimy, aby do 
narodu polskiego I żadnł.'go t na­
rodów socjalld)·uIUch przeni­
kalo. jak bezą lobie te;:o p. Rie­
dei i jego pracodawcy - zaulanle 
połączone z ,_obs~rwacją I nadlie­
ją, silnym :l:aangałowaniem we­
wnetrUlym w Wasze wysIlki, 
unierzające do ulobycla wolnoj­
ci, demokracji narodOweJ, nle­
:r.alcźności I ut1.eczywlstnlenia 
praw ezłowleka"~), ,d}~'/; ldajemy 
sobie sprawę, ie Jest to nie !n­
oego. jak ukrywanie pod pseudo­
pokojawymi hasłami odwetowe). 
mmtarystycw~ polilykl, kt6reJ 
patroou]e rUjd NRF, a którą 
kanclert K. Kiesinger I j!!:lo mi­
nister Ipraw lagran;cUlych W. 
Brandt natywają "nowIj polity­
ką wschodnią"· 
JestClŚmy zaintere~owanl w po­

znawaniu dorobku kultury IPO­
icczeństwa zachodnioniemieckie­
go. we ~pólpracy kulturalnej % 
NRF, tak samo tt'esztrr" Jak z kat· 
dym Innym narodem. ale nie ClU ­
jemy polr:r.pby odbioru w ml!!:j_ 
sce niemieckiej kultury - ta­
ehodnioniemił.'cklch postulatów 
odwetowych I wehodnioniemlee­
klej interpret.acjt .ducha euro)-
pejskiego". S. H. GALOCIf 

(AR) 

I) Clernenl J . Neuman. Mu,.lmy 
ldobyć SOJuszników. 
,) C. Rledel, Volksbote Nr 33 t 
dnia 11. VIII 1968 r. 
l) Z tekstu poulro\\1enla Ziom­
kostwa Niemców Sudeckich do 
narodu Cr.eikie,o I Slowackielo. 
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Hari. (. GuzioleL: 

CZAS 
U tblelu ulic Słowackiego 

Chopina ezerwlenieJą mury 
przyszłelo ,machu PańsIwo­

wej Filharmonii, Na tej bu­
dowie od dlubzego czasu nic 
Ile nie dzieje. Dzialal:1.e kul ­
tury, miłośnicy mUlyki I 
wreszcie sami muzycy patrtą 
na tempo tej budowy z nie­
pokoJem. Nadchodzi lima, a 
ohil.'kt otwarty. Wiadomo, ze 
mrozy I 'nlegl zbytnio nie 
kon~erwują bud(jwy, tnajdu ­
jąceJ Ilę w "proslku". Ter­
min oddania do uiytku pilnie 
octeklwanego I tak bardto 
potnebnelo gmachu - rok 
1970. Dziś nie jest Jui taJem­
nicą przyczyna lastoJu w pra. 
cach budnwlanych filharmo­
niI. Projektant zrobił błąd VI 

obliczeniach konstrukcji da­
chowej. Błąd - na I1.częicie 

- tostał wykryty przet wy­
konawcę przed prlystąpie­

niem do realiz.cji tej ezdei 
budynku. Roboty trzeba było 
wstrzymać. Dalsze perypetie 
lą wprost niewiarygodne, 
brtmią jak opowieść nie J 

tej %Ieml, a mote właśnie -
1 tej tiemi, laezarowaneco 
'Uu:zu. przC2. który nlela­
two b~tie maina przebrnąć; 
przypłacimy niedballitwo Clio· 
wieka obecnie nieosiągalnł'go 

- nie wiadomo jeszcze hk 
wysoką ceną. 

Pierwotny koszt sali kon ­
urtowej - taka Jest ofiCJal­
na nalwa budowy - opie ....... ał 
na 22 miliony :rJ. Tern, gdy 
sl~ dyskutuje o koniC(:lnotcl 
unia n)' konstrukcji dachu na 
Italowl! nikt nie jest w sta­
nie przewldzJł.'Ć, ile plenią:/;­

k6w będzie pottleba, nik t 
nie jest w stanie prlewldz.iet, 
w Jakim czasie warszawskie 
biuro projektów pr1..Ygotuje 
nowy projekt l prupraeuje 
dokum~ntację, klo I w jakim 
terminie wykona potrzeboe 

Fol. M. KOPEC J 
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BUDOWY 
el~enty I wrelttie, kiedy 
budynek ~~ie służył ne­
nowlanom, kulturze, 

R2.en6w liczy 80 tys. mlesz­
k.ńCÓw. z.. klika dobrych l.t 
biuro ewidencji ludnołci za­
reJNtruje IOO-tysięanego o­
bywatel. n,sulo miast •. T.­
kle III plany rozwojowe I te 
n. pewno będll treallzow.ne, 
bo IlIk[e s~ wymo,1 pne­
mYl lu. 

Nowocz.esne spoleczeństwo 
ro twIJa się prawidłowo we 
wlałclwych mu warunkach. 
Ma Iwe potrzeb" kl6re w 
podstawowym I topnlu mUlq 
był: tupokajane. Rzeszów 
wyltartował do nowych obo­
wl~;tkbw Jako sloUca woJe­
wOdztwa IKI ura. W okresie 
2S l.t unlenU lię caJkowlcle. 
Zmodernilował. obrW w 
przepiękne oliedla mienka­
nlowe, powlęknyl nieomal 
jut pll:Clokrotnle lI~bę miesz­
kańców. W Id przeo,romnej 
pracy. na ubocau jak!)ł pG'tO­
al.w.ly nie lprawy kultury, 
lecz budowy obiekt6w kultu­
ralnych, ba:tY dla rOIwoju 
kultury I ulpokaj.nia po­
trzeb kulturalnych nowej IPO­
łecznokl Runowa. Nowej. 
bo nie bez lnaczenla na kie­
runki rotwoju kultur, ma m. 
In. poWitanie w nutym mld­
de pręi.nego oirodk. oauko­
we,o, wyu:r.ych une}nl I kll­
kulyalęCU\łI r:r.esZłl studLu­
Jących. 

- Problemy budownictwa 
obiekt6w kulturalnych I tu­
ry,tyano-sportowych nable­
raJII ucu,blnelo znactenla w 
jwletle upowledtlan~o w 
teU rh tjudowych skrócenia 
w prX)'LIIlej pięciolatce tnocl­
nia pracy w olekt6ryeh ZłL­
wodach.. - podkreślU w 
.swym referacie I sekretan. 
KW pZPR taw. Władnlaw 
Kruetek w uasie PuedzJal­
dl)weJ Konferencji w RtelLlo­
wie. Powiedzia ł takie: "Re­
Inrt kultury winien podl~ć 
program mOderniucjl kin, 
domów kultury, bibliotek orat 
budowę obiektów kultural­
nych. " 

Dwukrotne poruszenie w 
za~adnicty Iposób budownic­
twa baty dla kultury w Cl'­
Ile obrad Pnedzla:u:lowej 
Konferencji Partyjne) śwl.d­
ny o "",·adz.e tClo probll!'mu 
\li dalltym rozwoju n.nego 
wojew6dttw., O gospod.r­
sklm spojrzeniu obejmującym 
dtlj I pojutrze Rteszowa I 
RZe-Jzowszczytny. 

Prace nad atwortenlem 
wlaklwej bazy dla dtialal­
noki In,lytueji kulturalnych 
a" powatnle t.awansowane. 
Wil!'lTl1, te w Itadium puy­
lotowanla dokumentacji tech­
nletce} znajduje SLę budy­
nek dla Liceum Sztuk Pla­
Ityctn,cb wral I warutata­
mJ-praC'Ownlaml. Internatem 
I I.łaml wyk ładolA'yml. LI­
~um mlełclł: się btdzle prly 
uL N.runewll.'l.a. POWitanie 
kOllt~ II mln tł. ROlpocte­
cie prac - rok pr'l:Yszly. 

Ro:r.pott.ęCia budow1 gma­
chu dla Wojewód'l.klej I Mid~ 
1ltll!'J Biblioteki Public~ne:j nie 
pruwiduje Ilę wadnie) nit 
w naltepnej S-Iatce.. Ta bu­
dowa ma wybitnego pecha. 
Mówi ,Ię o konieelocłcl Jd 
powitania IKI Ia.t. Ma jut prze 
piękne mlejace wyznaezooe w 
planach mlejlklch - w obre­
ble ulic:. ~broWlltleJO I Sla­
.dca. PrQ'Jotowanie mitula­
łów upowainlajłlcyc:b do roz.­
pott.etl. budowy trwa tbyl 
dlu,o I to Jeat prtyctynll., te 
jell.c:r.e nie weuJa w ,tadlum 
realizacJI. 

PrtewlduJe się budowę kl­
n. dla filmów na taśmie 10 
mm. lupe:rnowotz.esnego I 
ur7.lld;r.cnlaml pełnej att'lreofonil 
itd. PClewlduje._ Tak, w pla­
Dach Je.t Jenc:r..e niejeden 

obiekt, ale w planowanym bu_ 
dynku, jeszcze nie odbyl lię 
:laden lpektakl teatralny, kon 
cert, widowllko rouywkowe. 
Ola dtJ.alaCl.y lpolecUlo-pollty­
ctnych I kulturalnycb proble­
my budownictwa obiektów 
kulturalnych w RlI~Sl.owle s, 
jednoznactne. Tneba mobili· 
zacJI wszyltkich moillwych J 
da-tępnych jrlKlkow finanso­
wych, trteba zapewnić temu 
budownictwu najlepszą orga­
nizacJe prac prtYlotowaw­
clyeh do rotpocl(cia robót I 
talwarantował: Iprawn,. pru­
bieg t.mej budow,. upew­
olaJllcy terminowe prtekaza­
nie do utytku. 

Osobneio przedYlkutowanla 
na pewno wyma,a dotychcza­
sowe wykon1uywanle blnie­
J,eych poml~lzczeń nadajll.­
cych lic do dtialalnoicj kul­
turalnej l ro~rywkowel. Za­
mykanie lię punc:r.elblnych 
Inltytucjl we wlasnych 4 iela­
nach nie 'tIIWli:r.e ztbdne jelt 
~ upatu.ebowanlem spolecz· 
nym na organizowanie czasu 
wolne,o po pracy, na rozryw­
ke, która bawi l uct.y. 

Pomłeazczenia Wojewódt ­
k lelo Domu Kultury nieJed­
nokrotnie wykon.ystywane III 
ponad Ich motliwołel. Impre­
u goni Imprezę. Sp6tnlenie 
lub pr'tCdlu:l:enie jednej powo­
duje zalamywanie czatU roł.­
pocIęcia następnej. Nie uw­
lze tIIa jduJe IIl ę te kllkanałc\e 
minut lUlU. na \.ak protalCZnll 
c:zynnolłt, jak przewietrzen ie 
III. Gołc:ln nołć WOK jest jut 
znana I popularna, majduje 
pelne utnanle, ale I tej nie 
moina n.dutywał: w inlerHle 
umeJ kultury, dla dobra la­
mej dLialalnołci placówki~­
nej ciekaw)'ch inicjatyw I za­
prowadlOnych now)'ch form 
pracy Ilfty.tyctnej I rouyw­
kowej. 

Na pewno tbyt tudko ,olicl 
dla nieJ wlaJciwe imprelY ka­
meralna lala koncertowa Pań_ 
_twoweJ SzklJly Mut1ct.neJ 
prty ul. ChopinIl. Na pewno za 
rzadkI) otwiera Iwe podwoje 
tak twana scena kameralna 
w Teatne Im. Wandy Slema­
ItkoweJ. Wyliczył: motn. 11-
pewne jestcte niejeden o­
biekt. który ;tnakomicle mó,' 
by sluiyć kulturu. Koordyna­
cJa wyk.onystania Iltniejfl­
cych III w Rzeszowie moie 
rolwllltał: nie jeden problem 
orlanlucjl Imprn. z Jakich 
dollld się rezygnowalo t po­
wodu braku wlaiciwych po­
mfes:r.czeń. 

Okres pnedzjatdOw,. wy· 
twolll natomla't wiele inicja­
tyw budownictwa buy kullu­
ralne) na wsi rU$l.owsklej. 
Obecnie w budowle lnaj­
duje aię ponad 100 wiejskich 
domów kultury. poWlt.jl!;eych 
w clynie .polectllym Jak In ­
formule mnie lIstc:pc:a pne­
wodnlct_C1'l!:o Prel.vdlum WRN 
tow. M!ecJ,T-ilaw KacłOr­
mle-tzkalicy wsi n,euowsklej 
dla tego budownictwa Imobl­
!ilowali Jui. 42 mln złotych. 
Betpoirednla praca Prly bu­
dowie obllctana Jest na 15 
mln zlotych. Wokół tej d:r.la­
IlIlnojC! wy~wor1Yla tit;: Itla­
cheLn. rywalluc)a. z.najduj~­
ce się w budowie wielskie 
domy kultury będ.. domami 
kultur, z prawddwego tda­
nenia. Nie ma potOnl r.a bu­
dowaniem "pałaców'. łe(!t 
kaida u Włi dllty do tello, 
aby jej dom nie był ,orlz, 
od domu kultury lIł1slednieJ 
.... Io.ki. Tak wielki !'Uch lpo· 
lectn.)' wok61 budownictwa 
obiektów kulturalnych nie byl 
dotlId notowany VI Dutym 
wojewódtt .... ·le. Wid chu tyć 
dOltatnlej I dta już docenia 
tnacz.enie I.tnlen ia placówki 
kulturalnej u ~~ie. w zaslę-
11,1 dctStępnym kaidemu n&al!!! 
w Jesienne dni niOI_ce na­
rUli l w zimowe zamiecie, 

'WI ; 
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WlONOKRĄO 

Wysok i pan enerlic'tOle pne­
mierzal gabinet pr'l.echodtllC od 
jednego do drulielO l:r.clelnle 
wypelnionego ksldkami - re­
gału. Gdy t.nałatl po~dan_ po­
Iyclę liadal w totelu u biur~ 
kiem. Potem m6wl! duto I Iz.tb­
ko, Jakby tlIdal w cI"u go­
dLiny Cty dw6th tmlełclł: w 
opowiadaniu ponad 40 lat s""o­
Jej naukowej prac,.. 

Za oknem jesienna naru,a I 
mokry Wrocław. W ,ablneclc:. na 
biurku lampa ołwletlaJl!;ca 
tWatl. prorhOra. Przybyl tu 
dawno. młodszy o dwad:r.idcla 
klika lat. pelny wiary I en~.·­
gU. Co tdolal U'Oblł:? B, I jed­
nym ~ orcaniUitorbw ouoclka 
naukowego we Wruclawlu, ob­
wial dtialalnoK "Ossollni!'Um" 
Jako pedalog I naukowiec rot­
pocz.IIl wykłady w JeslCte do­
bru ni~ oczyuCloneJ I Mrutów 
~all Uniwef5ytetu. Kontynuu~ąc 
tradycje słynnej krakowIklej 
ukol,. zaloz.,ł Kated rę Historii 
Gospodarnej I SpolecUlej na 
wydziale historyczno - t llollJ­
f1c'tllym wrO('lawlki~II;O Uniwer­
sytetu. Inter~ujll.e lic: .prD ..... a­
mi rolnictwa I gOfpodarkJ wl~­
czyi sic takte do będllcych 'III 
rO!.ruchu d .... "6c:h stkól~ wyt11.('1 
bandlowej (potem WSEI I Wyto 
stel rolnIC;tej. ROwnoc;r.e.ln;e 
stal się Jednym t nlłJbardtleJ 
;;kl.ywnych Inspiratorów OIai­
nlclwa na ocIz.t,kat')'ch tere­
nach kolo Wrc:.clawLa 
"Zactęło się od lelO. te obec­

ny kierownik Katedry pracu j"c 
ocI 1945 roku I,,'to ułonek Ra­
dy Naukowej dla Bila dnie:'! 
Ziem OdtYlkanych oddał sw:>ją 
wled'l.f;' i l.najomo'\ł: problemów 
wiejskich na uslu,! akcl! ollle<!­
lellcr.ej. Wspt,lpraca w tej dzle· 
dzlnie t pr<lf. F Bujakiem I 
prot. W St;valem pokatala. I .. 
nauka mote był: pomocna PrLy 
realiucji trudne,c dtiela Uo~ 
sledlania Ziem Zachodnich I 
k1uni«:iu lu ludnoki ..... Iej­
sklej 1 okolic Poliki crnlralneJ 
I południoweJ. " 

Prote:sor alitow.1 OIoblkle 
CZf;'sto w tamtych cz..a •• ch prl"­
jeidtal w rodnnn!! strony po­
wiatu lallcuck!e,,:'J tachccajlje 
wla';c!c!eJI niezbyt fortunnych 
100podantw do wyjazdu .. JaJe; 
IiI: ..... tedy mbwlło _ na Zacłlo~. 
Albigowa, n.ndr.l6wka. Husów 
pa.mięt • .lłI te burzliwe r.ebra­
nla. Nlektorl)' a.ary;r.ykowall. 
Mbwlll teraz o nim .. Nau. prl)­
fesor". Trteba b,.lo cierpliwoŚ­
ci I lat. ab,. zdobyĆ ,ie na d:r.i­
IleJne t aproballl wypowiada­
ne slowa: 

- Prawde m"wll Inllot. 
Tak. To wlało\(' prof dr Ste­

fan Inglot by l tym 'l.8paleńcem. 
klóry chciał wldtlt'Ć nową pol­
Ik.. wiej, dobrze ulol podaro­
wanl!;. mocno Wlpołectnlon:'t. 
Chcl.ł. aby wśr6d fej mLen­
kańców było t'Orlt. wJl:CeJ ehlo­
Ww-Ini.ynierów. chlopów-alro­
nomów. chłopt,w-rolników w 
~nym Ilowa U\:acunlu. Za-

V'tebany w h lltorll prz.ea:dokl 
,ospodarcuj I 'polectnej, nie 
wiadomo kiedy znajdowa' ctas 
na wyprzedIlnie "te.rałnlejnoś­
ci", W tym Iwolm dąłenlu udo­
wadniał, te nauka .Iuty ulep­
lteniu tyela. wsknuJljc n. m<>­
tllwoic:.l jej praktYClnelo wy­
korzystania. PonukuJllc racjo­
nallucjl trcla ; je,o hum.nl­
ucjl poprteJ, wykonYltanie 
naukow,ch Idobyczy nar.wllko 
historyka. II talo się Buroko tna­
ne I popularne na polskiej WII. 

TalD Jed eo., ClO p rlyel"a_ 

Patrt.ljc w okno wrocł.wlkle.­
go labinetu. profetor był jut 
myślami daleko pou nim w 
miejscu, o Ittórym mówi ....: lo 
,.pluc. Polski". 81eazcudy. Za 
chwile dlKlał: 

- Zreullj cala ziemia ru­
lzowska kr)'Je wiele taJemnie. 
ma tyle nlecod1.lennego urok u .... 

Cty mOlna ,Iq wiqc dziwił:, 
:l:e w swojej naukowej dualIlI­
ności Stefan In«lot UWite wy­
Kospndarował tiU na badania 
o charakteru reRlonalnym. !ot 
jakO rodem ~ Alblgtlwej uwa ­
tal. lt jt"go "obowJlłzklem" Jest 
flrteprowadlenle badań nad bu­
dtelem ,o~POdarstw chioPlIkich 
rocltinneJ ... :iOlkl. :l:e nie mó,1 
pr'l.epukił tlludnleń obYCUJo­
wych. inleresuJ.c ,Ię obrlCdami 
weselnymI. Kilka lat temu w 
Roctlliku Pn.emysklm l.mle~­
cil Stefan fnglot artykuł o naj­
stanuj w województwie Szko. 
le Gospodyń WiejSkich (za loto­
nej w 1898 roku wAlbiloweJ). 
Profesor pllll: 

.. Przypomnien ie rotw<lju Zeń­
,kiej Stkoły Rolnl('%e' w Albl­
lowej powinno pn:ycz.ynJt .Ię 
do tego. by maklymalnle w,· 
korz"stat Iltnlf'JII.t"e dlJj na wsi 
motJh'''IJ~e1 :lokntalcllnla Ile w 
kit'runku za .... ·odOl!o·o-rolnlctym, 
by nie bYło w najblltluj oko· 
lic,. dzlewc7)'ny I chłopca, kt6~ 
etV b ... .,Ie ,kornstall & dlJbrl)­
d7le'Slw mlnle7ej sz.knły. Tol 
dro~ przyłplesz.ymy tem;>o 
ro ....... nju kulturolnego wll I 
trównamy jej pozllJm z podo­
m('m kulturalnym mi ut. I jej 
m '~.zkańc6w '. 

O podnle.i-nle pollomu kul­
turalneao w,i w.leq l profesor 
piórem ~llkad7Ie!lłlt 'at pnpu­
lar ... zuj~ oracl: spo.lecznlk6w I 
d%ia1acz.r. To Nlainle Stdan 
Tndot prbbował udawić bi­
bliografie wlenr.y Franc1nka 
Mae:r ... sia z H.ndrlówkl pole," 
lIchędł 11:0 d~ nanlSllnla pDm'~~_ 
nlka. wydane<!Q w 1931 roku w 
BiblJ~'ec. d7j~lów i knlhLry wsi 
pt ... Ż'I'wol ehlooa d'tlalaeta" 
Jesrcz.e na Ul1 lwt'Tlytetle Lw<lw­
Ikim w,06lnle z prof. W Sty­
Ilem 'l RUlnwa I pro! F . BuJa­
kle," re(l al"l')w~ 1 .. 7 ..... "'!lImo 01'1-
pularnonaukowf' Wid I pań­
stw,," a po 1114"; r"\oo:u C7C,t? 
w.larła ł w ....... i~.. P'rnrlaw -
R"es"ów p ;.f' ....... ł1 ak ... 7t1t1-

tyć na obrad1 Stacji NllUko-

litr .• 

wej Polsklelo Towarzystwa HI. 
slory<:znelo w Przemyślu. Polj_ 
Clili Jednej t dYlkus)1 na Zjci.­
dzJe w RleslIJwle: uC't.Onycb" 
pisarz.y I dualacl)' tleml rr.e-
11.OWlkJeJ, ubll!'raJljc ,lo., pro­
fesor ln.&lot ~ zapalem I gor"co 
u'l.andnlal plJtnebę ulwouenla 
w wojewódttwle WytsteJ SUto. 
Iy Rolniuej. Od kilku lat fUl. 
krakowsk iej uc:.z.elnl ULajduje 
Ilę w t.ańcucJe... 

- Tam u was Jak Ilę coj N. 

bl, to wldał: efekt" I to daje 
dutą satystakcJę d'tlalacUlm -
powledLiał. 

- D!aez.eco pan, proCesorz.e 
mówi _tam u w. s "1 

Znac:zlłcy u'mlech WlZ1stko 
wyjaśnił. Jakał przekora pod_ 
~unc::ł. te Ilowa, • my wiemy, 
te u nu )Clt coł. co cllIgn~e 
proCesora do &Ieml runow­
sklej_ 

W kręru nauki 

Dwa lata temu w maju, od­
byla sic wielka urot:r.ylltoŚć w 
Domu Nauki we Wroclawlu, 
Wysokiemu panu doręcl.Ono 
Iterte listów telcV'am6w I 
gratulacjami m. In. od mar­
Stalka Sejmu, wicepremiera, 
dyrektora Ins tytutu HlstorU 
PAN, prez..esa PTII, depesze od 
rektorów • I len.tbw rbłnycb 
uculnl c:aleco kraju I zagrani· 
cy. W t,m .. mym dniu udek). 
rowano 'o Zloll!. Od~nakl!; Unl· 
wersytetu Wrocławlkle,o. 
Był to jublleult ctterdziestll 

lat pracy uCllJne,o I wycho­
wawcy, lpolec:r.nlka l dtlalacxa. 
Te lata pracy - to takte hillo • 
ria ponad lrz.y.tu Muctnlbw", 
któr~, pod kierunkiem prot. dr 
SL 1nllota napilIIII pracę ma­
,Istenikll. płętnlltu - doktonkIlo. 
a pil:Clu h.bllltow.lo lię. Sarn 
miltn tIlaJdowal CUl, aby opu­
blikował: okolo 350 poQ'cjl. Mię­
dty innymi, jest autorem pod_ 
ręcULlka historII ,ospodarcuj. 
po francusku napillał pra~ o 
Alzacji lhabllltacy)na na W,­
d uale Praw Unlweraytetu w 
Strassburgu 19~2), prowrubH 
badania w dtlootlnle hlatoril 
lpóldtlelet.Okl w Polsce I Jest 
betpoiredlllo w len ruch nan~ 
gałowany. blorllc:. ud'tlał ... 
d:r.ialalnok.1 Spt,ldtielc:r.ego In­
stytutu BadawCleco w War­
suwie. TeraJ, n. warsJ.ta.c:ie 
naukowym pr~.YI:otowu}e si, 
pod r~d.kcjll Stefana In&'lo1.l 
olttomne, tuytomowe d.z,Jelo: 
"Historie chłopów pc:.lskleb". 

- Chciatbym tym uk06a,-ł 
lwoj, d tlalalnoU: .• wted, d".. 
pietO odpoc'l:nę ... 

ProCesor pochylił Ilowe n.d 
mutynopllaml. Znowu ujua­
lam dokładnie lwar~ w łwlet1e 
lampy. PrU!t jednlj chwilę motna 
było dDlLtnet unęcunie. Za le­
k.unde charakterystyctny blyllc 
w oczach dał Ulał:, te po moim 
wJjklu profesor t .. nerii, za­
biene lit:: do pracy. 



Str. ł 

Ro~mowy 

= ~ 
I : 

d 
~ 
I 

d 

== d .-c 
III d 'i • ~ 1:1 
~ .. .. .. 
~ 1:1 

:-• "" ~ III 
l: ~ ~ - . """"" Ol 
~ 

~ .. :..:: 
t , 5 i Ili.topada będzie w Krotnie. 

., I 8 _ w Sanoku. 9 I 10 _ ponow_ 
nie", R:e5Zowle, 12 I 13 - po Jed­
nonlowym ncbapnlęeiu uwojuJe 
Pnemy'I, 14 I 15 - Slalow~ Wol~, 
a na zakończenie - 21 I 22 pote,na 
ai~ z Rl:euow.kiem w Mielcu. P~ 
te,na zapewne r.wykłym do widze­
nia I najpl~kniejszym uklonem, Ja­
kim ullnano n .. kiedykolwiek r.e 
leen,.. Pote,na. by wrócić snowu po 
roku, mote dwóch lataeh dopier o, 
ale ",r6c1 - w to wierzę Ja, w lo 
""ierr.y ona !lama, w lo nl,dy wie­
TI,J'Ć nie pnestaną Jej wlelhlele-
1<. 

Cói tam Marlena Dlelrleb l naJ­
plęknlejnyml no,aml ,"wlata I 
ISdtdz1eti('Cloma paroma lalami 
.... obec Jej najpi~kniej.r.ca:o uśmie­
ehu I o,tatnicb dwócb mlesięey . Ja­
kie ds[el~ J~ od dziewlt:6d.xI(!ll~tkl1 
Obcbodzlć JIł IM;dr.ie. Jak przydalo 
na osotM: nieswyklą. rtowno w No­
w,. Rok 11169. Blikle zapewne p rlY­
ile tort Jak mlyn.kie kolo, a ldmu­
ehnąć te ddewięedziesiąt jwleczek 
pomo,,, przYJaelele, Iluni, uko­
cht.nl, .pta,nlenl ,awędy pani 
Mieczysławy, Iry.kaj"eeJ humorem. 
po,odą ł dobrodusUlą kpiną s ua­
lU. Bo udalo Jej .i~ ten emJ 18 111'0-
jować, ujarzmić, uprz.ąe w rydwan 
adorator6w kobiety zawue pięknej, 
nie tylko mlodoieill kledyj _ ale 
u myllem I wytrwałościII dzisiaJ. 
Z tl ,larnym pnymruieniem oka 
I.wycl~ta ten czas wysnanlem. kt6-
re ma w sobie mądrość fllozof6w. 
te 1 tycia nale;1;y brać wszy.tko 
na bln.,co - odkładać tylko umie­
ra nie. 

Kiedy patrz( na Mlr..esy,lawc: 
CwlkU6.sk, pny kawlarnllln,.m Ito­
liku, podZIwiam tyle! ubawny 10-
ezek, wYłuwaJący się Ipod ele­
,anelde,o kapelusza, co nlefalno­
wan" ciekawoŚĆ je,o wlaścicielki 
dla lud~; nowo poznanycb. mieJ~ 
po kt6rych w~druJe i... smakoly­
k6w, którymi 114 raCUI. Pod7.lwlam 
nezerze ten wielki kawał ciacha l 

kremem. bilą śmietaną I dutą ka­
W", bel kt6rych, wyznaje, tyele by­
Joby Imutne i n ic nie w.rte. Po­
(hIwlam ten , lód bela doslown,. 
l .ymbolkUl" tę przedz[wnle oca-

, lo~ młodoŚĆ duszy I umierzen. a 
w moim podziwie mieua lię za­
zdrość I. uwielbieniem. bo któt dzlj, 
Jak mĆ(lby m6wlć poeta tparafu-
1.09lany, umiałby Jak ta ostat nia ~ 
w lelklcb i .Iawnycb po\$klej lICe­
JI,. , tak wod1.ić tycie za nos, a eza. 
prowadzić Jak DUmka puy nod:u!. 
Dtimek być może, posiadł er...fIttkę 

ł 

o pracy 

t aJemnley ",-,eJ pilnI. bo Jako Jed@­
nll$loletnl sto.runek - pekińczyk, 
nadcr n:ełki pilnuje Jej ,.rdero­
b,., znosi wojate. kr6tkotrwale rol­
Itanla I brzydkie przepisy mleJK 
publlcsnych. traktu jllcych psiaki 
Jako boskie pokaranie. 

Kiedy podziwiam. nie spOSÓb ml 
u.pomnieć 6w OO-Ielnl jubileuaz 
pracy aceniczneJ. kt6ry wypadł a­
kurat w 1960 roku ; nie spos6b n ie 
pnypomniet wtedy da ty rozpacze:­
cia tej najbłyskotllwsr.ej z karier 
- czyli roku 1900. J nie .po.Ob nie 
~dać .obie spraw,., te Jako panna 
Trapa.zo, właściwie rodziła .Ię na 
I('enle. w pieluchach wh:eej Ją esu­
la, nit niejedna dojrzala aktorka. I 
nie sposób nie przypomnieć owej 
belle epoque poillkiej operetki. kie­
dy eurowa'a nie tylko Bktontwem, 
ale ciosem. obok takich .Iaw, Jak 
Kaweclta czy Meualka. 1 robiła to 
tak t.nakomlcle. te jeUcte dllł Lud­
wik Sempolliuikl pisze o niej, te 
uw.ze pl~kna. cza rująca , nluwy­
ciętona. wu,..tkie pr~ćmlewająca. 
Grywała 1. największymi - pny­

jatDlła ,lę l naJwlęknyml. Z roz­
rzewnieniem li~«.m po paml~tnlkl 
Sol.kle,l. kt6ry tjetdi.ajllc do War­
szawy na jubileusz 1000teoClB wsp:>­
mina przyjęcie w miłym Ironie 
przYJacl61, 1 paniII Miecill na czele. 
A działo IIlę to w rokU 1954 I samam 
UCloestmctyl" w tej niezwyklej uro­
czystoki, "kiedy to sma rkacz SoI­
.kl zamienia ł taniec I śpiewanit- po 
ocr6dkach w doktorat honor la 
caUla" (cylat l jublleulll.owej jplew 
ki), a Jelo promotor prot. KIelner 
w pl~knej oracji charakteryzowa ł 
t w6rcr.oU: i życie. uj Pani Miecia 
ugruntowywala wtedy swoją karie­
rę w Polsee Ludowej, by w rok po 
lego śmierci dostać Państwow" Na­
Crod~ Artystyczną f ttopnia wespół 
I. Adwentowlcr.em, I..euczyńskim, 
Wiereil\~klm. T lIekreX! będzie o niej 
mowa. ~II się uw~ze nakl.daly 
na siebie nnjwspaniabze nazwiska 
polskłCJo tealru. 

Grywald z najwlęksr.yml I pls,.­
wall o niej nlljwi~kll. C'lytujllc s0-
bie do poduu kl Boya. znajdujC; eią­
,le Jej nazwisko. Uet on tam, ni@­
po$kromlony w uc:erości I nie 
sk4pllley clę,6w - wylal zaehwy­
t6w nad jej Irą! Są to prloT Iym 
uchwyty najlepsze, Jakle kiedy o 
lobie nyta'a bo dowcipem r6w ne 
jej dOWCIpowi. tcmperamentem -
jej temperamentowI. Choć dwa z 
nich pt:r.yloc~yć mi 4 trzeba, bo lep­
"ych wymyślać sensu nie wldz.ę: 

Ten plel'Wny więc : .. Cw jkU6ska 
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była r or.koszna. To j~t Istny ku­
chmistrt dlalo,u: wi6ra umie tak 
podać, te człowiek by przYI!I\CI, te 
In kiełbaska pllrowa" - a Irala w l!! 
dy w ",tuc:zydle strasznym ,,na tle 
'lIeznych biedermeierow I bialy::h 
kolum [cnek", kt6re lwalo .i~ "Bal 
w ObłoklIcb". 

I dru,i, lOkuj! r6wnle .tra",­
nych "wywczasów dontu. na"; 
"WIelkopolanka pani Cwiklin.ska 
aIIdzi lwrotami tłumaczonym! 
wprost z aiemlecklqo, wydobywa­
Jąc nieodparty wd1.l ~k l twardej jak 
" e mien pleroru;klej Wymowy". 1 
dalej tak u Boya: duto. dobrze, 
smakowleie. 

To tylko lresztą prt,.kłlld ocen 
leco akw",twa, kt6rem u patrOClo­
w.1 wdzięk i tempera ment. cu­
downy kunnł m6wienia tekstu, 
lZybkość. prec:Ylja. d",krecja, 
dowcip. I choć to wuntko oca­
lalo praw ie nietkn ięte. to .erce 
alę kraje. te ucie kł,. n.m bel po­
wrotme owe amantki o aparycji 
n iezr6wnaneJ I kunSU'le gry, Il'Ćt­
nieJne Podstollny. Pa nie Dulskie. 
Sumbelaoowe Jowiallkle _ re­
jesLr ról tak wielki , te zabrałby 
miel«'e na rozmowę. przeto j pa­
darować 'o trzeba. Aliści ledna 
_ tlIla. kt6reJ Cwlklltl.sk. }en 
wierna od lat dzleth:clu I któ~ 
Ir81a po ru 942 w Rzeszowie. To 
wlaśnie za nią dostala Nałrodę 
ArtyslYCIOII miuta stoleezne«o 
Warnawy I t akli kookietę uslrze­
lila. te nieiYJlley dxf,t Hlupan Ca­
IOna oddał lej w doływocle ' 111'0-
Je ,.Duewa umiera jII, .wJąc", nie 
tądając- w Iamlan de-wlt. I~I pol_ 
'k\eh r. łot6wek. 80 teł I takiej Ba b­
ki sztuka jeco nie tn,ladaby Da 
plClClu kontynent.ehl Przeto 10 lat 
z nią letdzi pO Polsee P.n.! Mie_ 
c:zyslllwa: pudyla autora, l(!Spół 
.l~ wok61 niej ~mlenl.. aktorz,. 
odpadajll lak !licie, inni na leb 
mleJ_ WCbodlll. a OCIa fl lezym 
dnawo - 1.1"90" i ona -.I~ tylko 
Uczy. Naucz"la .lę t ej roll mająe 
lat '19 - ,ra nieprlerwan1e do 
dllewl~~(bi .. I,lkl: ilubuJe docląc­
nllĆ tTsiąca spektakli - wnyaey 
ui w,edr.II te u pierwn,.m t,..lą ­
cem pójdzie ty,iąc drugi ... 

DI,te,o eu. by wreuc:le CIOWIe-­
dzi~ to Jedno .Iowo, kt6re le,lo 
u podstaw kariery CwlkliilakleJ 
I kt6re n. Iym m1e}.cu Indycyj­
nie pada: p r a c a. GI,antYClna, 
t enomenalna, kpiltca l CUllU, et y­
niooa z myjlII o publlCll106c:i nal­
_ eruei. 

- Prosz, poni, ;0 fnneJ pu-

blktnolci n~ tunoj,. NigdV 
mnie t)ie baw11o aroć dla garst­
ki kone.erow, nigdy mnie n ie 
pocłqgoł 'eatT ek.pef'1lmelHu 
eli!arnego i \'Iie bardzo wierzę 
bv 10 bilI len leolr, klorV mo 
rację bVlu. WidZialam ,,slubV 
JXHlie(ulde" w Nowej Hucie i 
nie IVle przerażaw m\'lie, te 
Gucio . Io:akal po scenic to popie­
rowej e:zapeCi'ce - tvlko co 0\'1. 
prnbóg, WlIprawial z lekltem/ 
Gdllbllm mu portnerowaM, co 
przed 10111 tvle ro.zv lię :zdarzo­
lo, mllsiolabl/m :rmusit go do 
prZlltorÓCell1G blosku jCOl1/kowl 
f'red"1l. kró"1l mllie :zawne urze­
kol Dlęk\'lem, prawd", .oc~V$t" 
iedrn.okiq. Grl/UXllom prlecid 
C'i""le, zdarzolV .ię sztliki, kló­
NIch \'Ije: pomiętom .. _ 

._ - lak ta. gdzie 80y krzyczy; 
,marnowano Cwikliń.kat 

- Włolnie:, czosem i morno­
wano moie, ale aktor mojego 
gellre'u blll dla publictnoki, 
teatr let byl d la pubhctnolci. 
ZOlrtalo to we mllie: jalo: trema, 
k/ore; .ię po dri.ł d-i'leń. po.l.bvt 
nie: mogę Poni powtado, że pa 
roz p ierwszlI toOOCl1/ mni. no 
.cenie - Boże , pnecie:!: ja będę 
mtaln tremę J>Qdtoój\'l"t - l łtł\'l 
Po raz pierWSZlI! - Uwlelblllm 
mlodziet. cienę .Ię. gdV mogę 
teh porwać, Odll pi.!:tą, że billom 
WSpollWIa j wolq mnie od Ho­
loubka ... 

Nie mam pi,ękniejltego I",,, 
twd ten, którv do.tatam od na­
stolatka :z WroclaWla, C.l.tonka 
Klubu MiectllslaWll CwiJcliń­
.kie, i któFII ~CZIIMI 'fę od 
11010: ..có~ ,a bllm doł ze toką 
w. panUJUJ babcię!?" O'/'a:z koń­
c~i obietnicą; .'pewnie bil'" 
Iprzqtał w kuchni, tmllwal \'10-
CZ1l"'.Q, chodził Yll1 zakuPIł. bllle­
bll mieć ją prtv sobie!". 

Pll/O poni o pracę - to do­
brze, :te pa\'li to tok nazwala, bo 
ilci 10 r4-l1/ mOwiq ludzie: al, 
prtebraM s~ w jednq, drugq 
SUkllię, polańczVlo, pojmiala i 
wzięlo k wiatll na zokofLc:ze:nie. 
CZęSIO przeoczajq drugą prawdę 
ZQ:wodu. tebll 1e w ziqe - mu­
siało te\'l Jmiech, ta\'liec , .wwo 
opracować w uczegóht, vnfkoć 
powtórleń, przemIlIleć rolę. Do­
br:e, gdll mówię ięzllkiem Fre­
drV ClVli ;e~kiem arCl/dzleł -
gorze;, gdl/ w nie 'fIojlepue; 
sztuce mu szę tblldować poTlret 
J)1'awdoDOdobllll, obdarzyć go 
wlo$IIVffl cieplem, wloi'llć \Mń 
coJ t siebie ł wiele :z me"o do­
lwllldctellia. "Drzewa IImlera;", 
stojqc" nie sa arCJ/dzielem ... 

_ _ .n lo rola . kt6ra pani uw­
!lzlc:cumy o~l lIcnela doskon. lolć! 

- Miło to 111Iszeć, nowel po 
tlllu lalach wlISlępowallia Ul 
tej IZtuce ł zdrad:zę pani, że PlI­
tajq : ftle nudzi cię 01101 A ni" 
'!Iudti I II/"dll n ie tnudzil Gdzież 
tak bard::o :11.00 mi .fę bile 10-
bq7 Co prawdo chętnie bVIIł po-
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ni nap/o lkoWOM 114 temat łwfel­
neJ. -i'nalenone; wlo.hle d/a 
mnie nowej babci w sztuce zna­
komitego pUarla :zachodnie" o, 
bardzo dobrej Sth",e, ~a którą 
.ię blOrę pelna radolei t pasji, 
ale wUlllCJI pttv;aclele :zakozu­
ją - bo 10 ma bile ten Wllłtrzo l 
Cwlk!ińskieJ. JęZVk mnie swę­
dzi, więc ... :zmieńmy lemat, pro­
lZę! 

W!ClC wriltmy do Casony { 
kontentujmy tle u asem teratnleJ­
szym. nlezwvkla roll, tyciowI!. 
Idz iemy ill agiadat troche lak . Jak 
by to był n ieU$laj_c y benefis lik_ 
torski. lecz w trakcie of[l~dania 
.twlerdr.amy. te u wcześnie oa 
to .Iowo. 80 wytta rczy 'ZObaczyć. 
Jak 00' pije SIlImpana. I. Jakli 
cracja t.łnCJY walea. Jak tr~ędti 
na gOSJ)OI:ę, lak kocha !wolch bli_ 
.kicb, Jlk twardo broni todnokł 
lud-zk1ej. Jak przeistacza .ie w [i_ 
nale I rozkosznej babei w tralli_ 
CUlI beNIln~ dramatu _ by _ 
bac:zyć ru jeszcze akłonlwo uaJ­
kuna:IOWI1!ejRloe ł koblocoić oaj_ 
barddej clarujllclI. 

l warto :zobaczyć !.en aplauz pu_ 
bliczności. rol:.Śm!eszonej do leI, 
wzrunoneJ. I)łacząeej. bijącej bra­
wo n. ,toJąco. Po nz pll"rwny 
.pektakl pflyprawil mnie o dra­
panie ~. gardle I .wędzen~e ()('-lU . 
Po \"al pierwszy wbBnyllm f@­
nomen blologinno-arlYl lyczny _ 
kobict~. kt6ra Iwoim talelltem 
r.nlwcclyla oojęcle cusu. Po raz 
plerwuy banalne Jut pojecie o 
w:tuee. n [e lnal_cej Ilranic, 
paiuil w. reri0ll6w udiwlęe'l.8ło 
prawdą. Po raz pierwIZ,. sens 
pracy PO kres motliwote-! aloWIe-­
ka łlał się tak w Idomie .ensem 
iY'Cla ludz.klego. Po ru pierwszy 
Dlstljpllo ścisłe zjednoe:ze.nla tych 
poje:<:. Po raz plerwu.J' w . .Roz­
mowacb o oracy" ~nalazla Ile nie 
ueuowlanka, ale wiel ka .rtyst­
ka - CZ;II WSpólna wlu no!t POl­
&ka. Odz ~ b,. tu nukać ,odn iej­
~j? 

KJed,. te,nalam tc dule pl~knll 
koblet~. kt6n dllwno ukradła 
Marlenie Dietrich t,.tul najpięk_ 
nlejuej babci iwlata. kobietę, 
&IIajll('a wszntkle hotele I wnyst­
kie .ceny w Pobce, kobietę hM 
Jakie«okolwiek odpowiednik. ty­
wotności I pracy w kr~,acb twór_ 
c6w_a rtyst6w całeco jwiata, ko­
bietę, o której wYP\lI no hekto-Ii­
tr,. aLramentu. koblete _ którą 
spowlJs powuecbna s,.mpatla i 
która pO rz~wsklm Ipektakl u 
nadala telegram do na~~ej olim­
pijki naJbard!leJ kobiec,.. jaki hl _ 
s tOl'la kobiecołel uchowa - usly­
Aalam oa zakorlezenie: 

- Nie: moillo nie praeowat!. 
J1TO.!tę palU. bo to otnaC-i'aWbll, 
te t-:zIowiek ","zestoI bile czw­
wiekiem illtollm. 

Dopóki w opole będ( - będę 
dla publiczIloki! 
C~emut alę dziw ić zatem. te .­

&!noku, Idy Pl'led dwoma laty 
odwołano jej n>ektakl. pubtic:znoić 
nie cbclala zwrócić bJlet6w. oble­
eując czekać nawet dwa Itta na 
lej powrót? Czemu! - leJU eza., 
gdy wstaje Plrtnerem Cwlkliń­
.kiej. lamlenia lie li tylko w PO­
kornego "utke pi&rwAej damy 
po.!skieJ aceny . 
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Dorobek naukowy rzes:r.owskle­
go środowiska humanistycznego 
wlbogacila ostatnio bardzo cen­
na (OdycJa. Książka pt. "Wilhelm 
Mach, ct.lowiek i pisarz", która 
ni(>dawno uknUlla się w księgar­
niach, stanowi pokłosie sesji nau­
kowej poświęcone} twórczoś~1 
-M acha, a zorganh:owancj w 1967 
r OkU pr~t'Z Rz.e8l.0WSkle Towarzy­
stwo Przyjaciół Nauk i rzenow­
ski Oddział Towarzystwa Lite­
rackiego im. Adama Micklewl­
,~. 

OkaUlła, blisko 300 stronicowa 
"Księga Machowska" jest Jakby 
pomnikiem niedawno :r.marlego 
pisarza, tak żywo zwIązanego bio­
grafią I twr6czością t RzeStow~ 
Sl.Ctyzną, li Knzimlerz Wyka na­
zwał go w szkicu publikowanym 
w "Twórczości" pisarzem ne­
azowskim. Kslega pamiątkowa 
nie zajmuje się jednak szerze j 
związkami Macha z regionem -
mówi o nim jako o człowieku t 
pisarzu, który pOUlstawlł trwały 
ślad we wspÓłczesnej kulturze 
narodowej. Część pierwsze. księ­
gi. blograCicf.Oa. ukazuje obraz 
pisana I człowieka przyjaznego 
lud:tio:m I iarliwie zaangaiowa-

nego w ich sprawy prtez pryz­
mat wspomnień jego prtyjaciól. 
Mówi o tym szkic bioguncUly pió 
ra Ryszarda Matuszewskiego oraz 
wspomnienia o nim Edwarda MI ­
lasa, Adama Włodka, Mariana 
Pilota, Bronisława CmeH I Tade­
usza Stanina. Wylania się w nich 
c7.lowick, w którego ... "życzli ­
wości, uczynności bylo coś z M ­
m05fery tego clepla, jakle rozta­
cza obcowanie z postaciami ~ 

Jan G.,giel 
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szef o I najserdecUlleJsugo przy­
jaciela Macha, Stefana Otwlnow­
skiego, z którym wystąpił on w 
cuuie uroczystołcl poświ~onej 
temu pisanowi w Dębicy, 
Następne szkice I rozprawy do­

tycUł jut twórczo.ci literackiej 
Macha. Józef Nowąkowskl anali­
zuje S'l.ctegółowo Jego dzlałalnołt 
jako krytyka literackiego, akcen­
tując wnikliwoŚĆ, erudycję I e­
mocjonalny stosunek do meralu-

musieli z telnną dyseyplhlą 
puestrtegać reguł poetykI. A 0-

strych wyrzutów pod adresem 
:r.m<lrłeiO pisarta w tej pracy nie 
brak: ... "autor poprtestaJe na tra_ 
dycyjnych, podrecLnikowych in­
terpretacJach..... ma... "pewną 
dość irytuJącą I manieryczną ten 
dencJę do etykielkawanla ..... "Na 
plan pierwszy wysuwa się pusta, 
drażniąca retoryka I niemal 
mutyczne crescendo. Mamy tu do 

Pamięci Wilhelma Macha 
Prusa, Dickensa, Amicisa. Nigdy 
nikogo n ie chciał skrzywdzić CllY 
doUtnąĆ. Jedyne, na co reagował 
1: wyratną niechęcią, wewnl:trz­
cym lak idyby kurczeniem się 
- to była z gruntu obca mu 
ludzka brutalność I bezwzględ­
n()..~ć!"".'). Stkoda, te nie znala-
7.10 się tu wspomnienie najblli-

ezyn!enla E typowym kawod:tlej­
.Iwem ..... 

I lo wszystko pod adresem u­
twor6w, klóre prz.eciet mają 
bezpretensjonalny, ddennikarskJ 
charakter. 

Iluzja 

ry polskiej pisarza. Eugenia Łoch 
w obszernej (może trochę przega­
danej) pracy plue o opowlada~ 
nlach Macha z lat 1945-1953. 
Budzi wątpliwości wyprowadze~ 
oie przez nią rodowodu wcz.es­
oego pisarstwa Macha z wpły­
wów literatury potytywistycz­
neJ. Autorka nie zdołała dosta~ 
tccwie uzasadnl~ tej tezy - w 
końcu Itatdą obywatelską, zaan­
gażowaną pr ou: można ur.nać za 
koatynuacJę tradycji pozylywl­
stycUlych, ale to nie świadczy 
o bezpośrednich wpływach pozy­
tywizmu na twórcę. W ogóle pra~ 
ca ma przesadnie "wpływologicz­
ny" charakter. RodU\ się również 
pewne UłlItrzeżenla prz.y lekturze 
prac Stanisława Gębali o esejach 
z tomu "D~wladczenla I prakty~ 
ki" I Gustawa Osiana: "W kręgu 
poetyki I problematyki reporta­
ty..... Autor pierwszego szkicu 
próbuje dośt zresztą nleprecy­
'Z)'jnle ustali~ Istotne ccchy ga­
tunkowe t:!ieJIJ, następnie do 
wywledtloneJ definicji przymle­
ru utwory Macha I stwierdza, że 
nie spełniają warunków założo­
nych w dellnicjl, et.yll li są albo 
złymi esejami, albo nie naleiy 
ich do esejów zallcza~. Konklu­
zja dUSZona, gdyż Mach w tomie 
"Dołwladczenla ł pn.ypadkl", w 
cyklu - eseje, opublikował kli­
ka bardzo r6inych formalnie I 
gatunkowo az:k:icÓw, reportaży o­
raz artykułów I nigdy nie usllo_ 
wał Ich traktować Jako utwory 
sensu slrlcto eseistyczne, Za­
duwla wl~c nieco too ton gorz­
kich wyrzut6w pod adresem pl~ 
'arza, li nie dorósł do tego, aby 
spełniać wymagania gatunku li­
terackiego - lak Jakby to teore­
Iycy IIlł.>ratury stwarzali rodzaje 
i gatunkI literackie, a nie pisa­
rze, I jakby to wlaśnle plSafLe 

G ustaw Oslasz. takie s losuJe 
dość dyskusyjną pnymlark~. Z 
teorelyczynml uogólnieniami 
twórcy ,,kJaSYCUlego reportażu 
artystycznego" (czy latnieje w o­
góle laki reportat) Egona Erwlna 
Klacha testawla cztery utwory s 
tego samego tomu I nyni wyrzu­
ty Machowi, It Jego reportaże aą 
Inne. OczywUcie, że są inne, gdyż 
w ogóle nie IslnieJe jeucze obo­
wiąwj'l;ca definicja reportatu I 
sztywne reguły lego gatunku, a 
już na pewno iaden reporter nie 
ma obowiązku korzystać z do­
Awiadca.etl Klscha. Jakte więc 
moina mówić o "nledoskonaJo'cI 
poetyki reportażowej Macha" 
... skoro taka nie istnieJe. 

• • moze SIę 
Spotyka sit: cl.(:sto u Judzi wie­

le bardl.O różnorodnych tainlere­
sowa li , czyli tzw. "koników" da­
leko odbiegających od kr~gu 
spraw narodowych. Cusem jest 
to hodowla kaktusów, kolekcJo­
nowanie guzików, bibllorilslwo 
czy malowanie nied:Jelne. Ale na 
tle nawet najbardziej nieoczeki­
wanych pasji Pańskie hobby jest 
szokujące - zwracam sil: do p. 
Tadeusza Chwałka. CM: Pana 
skloniło do zajmowania się utu­
ką i luzjonistyczną I to w pra ­
k tyce? 

- No nie łylko w praktyce. 
Zac~ęJo się od .tudlOwanla teorII. 
W roku 19U, gdy mlalem 11 lat 
apotkalem majora radzleekleło, 
który taezął Oli demonstrować 
pewne chwyty lIutjonlslyczne. 
Również wtd" wpadła mi w rę­
kę ks1lłika .. 80sko" poświęcona 
bOI sprawom. Od tera czasu roz­
CIIytywalcm lię bu p"erwy " 
IIteratune poświęconej macI! i 
do d1.15 .. dolalem .«romadzle 
ch "ba oaJwlękn" w Polsce IlIlę­
łozblór oa ten temat, Mam ok. 
60 bl~iek " 7 jętykaeh o u tu­
ee ihlJjonlllłyctneJ. 

- A Jak doszło do Pińskich 
w,Yst(:p6w na estrad:tle? 

- Najpierw dluco się ueaylem, 
Irenowałem, podpatrywałem 
c:hwyty IIU1.Jonlstów pol, kich -
Salwana, Kluesa I aall'ranlc:znyeh 
- Rossinleło 10klamy. PIc: rwa:r.łI 
wytlęp)' rozpoC:llj,lcm w Domu 
KuUury WSK w RJ:eszowle, 0-
elywlłeie spiekielnił tremIł. 

PMnleJ tapraa:r.ano mnie do u­
dzlalll w róiDyeb Impruac:b e­
I tradowych w R'lc!lQwlc łub or· 
pnl1.0WIDO spotkania indywidu­
alne. Zdobywałem coraz wi~ceJ 
rutyny, udalo mi się takie poko. 
na.:! tremę, kt6ra bard1:o utrud­
nia w)'Stępy. Na eatradzle kai dy 
ruch musi by .:! Illeslycbanle pre­
ey~yJn" I pewny, lllył od tełl> 
uleiy powodzenie, W roku 1958 
doi:yłem w Ministerstwie Kullu­
r" I Sltukl ełza.min I umie"a­
lem podJ"ć ,łallł współpracę 'I 

Estrad", ale ostatcC'IDle Jakoi nic 
donlo to do skutku, 

Mimo It nic jcst Pan zawodo­
wym lIuzjonislą, pańskie kontakty 
w tej dziedzinie mają jut zasięg 
międzynarodowy. Swiadcty o tym 
zaproszenie, które Pan otrzymał 
na Międzynarodowy Festiwal 
Wlpółczesnej MagII w Karłowych 
Warach. Jak się tam Panu po­
wlodlo? 

- Fesllwal odbył się w 
19-!l kwietnia br. Bralo 

dolach 
w "lm 

przydać 
odrial !5 iluzjonistów • rótnyeb 
krajów europe~kieb I 18 a Cze­
eho! lowaeJl. Zdobyłem 13 miej­
sce I uwatam lo la sw6J lultce" 
edyŻ bylem najJepazYlD a Pola­
ków I uplasowałem się w CI:O­

łowee. ClLCehoslowacka TV p"e­
prowadzila naweł te mn~ wywiad 
- brałcm rÓWQlei udział w po­
festiwalowym 01i1D"m prorramlo 
dla publiazaośel. W Karlow,.ah 
War:lch występowałem pod pseu­
donimem "Koraell!", 

Ale ch~ dodać, Ił uerutnJc.y­
lem równlei ostatnio (od 10-13 
pażdzlernlka br.) w li MI~dsy­
narodowym Macicznym Fesllwa­
lu w Pradae. I lam la,l"lem dob­
re miejsce " OIIoł6wce I ot"y­
malem narrodę piękną, neiblo­
n, w metalu paterę pamllłtko~ 

- Widocznie ma Pan w swym 
repertuarze Jakle' szczególnie a­
trakcyjn~ numery, akoro o.ląga 
tak wyratne lukcesy. Jeśli moż­
na, proszę :tdraduć nonym czy­
telnikom tajemnicę Pal'lsldea:o 
powodtenla. 

- Wbrew wsrySlklm leeendorn 
I laslooom d"mn"m, olacr.aJltCym 
praeę UUljonlsty, efekt" moina 
osy,kae tylko p"eZ dlulotrwale 
ćwiczenia I trenlnr!. (.nweneję w 
po .. ukiwaolu atrakcyjnych QU­
merow proc ramu, wynalaxczołć, 
cierpUw" I systcmatyaUlIł leklu­
rę, awłaueza literatur,. obcej II: lej 
d:r.ledzlo". Konieezna Je,t iuła" 
IQaJomołć Języków . Do moich .­
lubionych I wlaanych efaktów 
iluzjonistyczn ych aallezylbym: 
"chustkę unonąą sl~ .." po­
wletrzu", u tuczkl x kartami, tzw. 
,,marwelkl", n,1I barwlLłce alę 
karły, numer z "ebultą w rro­
ch," Itp. Nie mOll'ę niestety do­
Itladnle w)'jaś ni li mecb:anbmu 
ł"eh efekt6w - lo łrleba wlddee. 

- No I nie chce Pan mimo 
WSZystko zdzlera~ laS lon" taJem~ 
nlaośel, klóra zawne otacza Uu~ 
zjolbtów. A czy przypadkiem nie 
posługUje sle Pan sUam! nad­
przyrodzon",ml? 

_ Nleehie redaktOr nie tartu­
Je- ze mnie, Jestem I 'lawodu lo· 
iynlcrcm, pelnlę funkcję ,\arne­
ro konstruktora w rzenowskleJ 
WSK. Skąd do mnie, technokra­
ty slły- nadprzyrodzone? Poza 
tym l1u'lJon lśl'li najmniej w nie 
włt:rtLł· 

'_ Ale nie odpowiedział Pan 
je$Zcu na pierwsze moje pytanie 
- dlaczego właśnie zainteresował 
się Pan Ilutjonl:r.mem? 

(CIU dalu,. na sir. 6) 

Dalne rozprawy koncentrują 
się wokół dorobku powieściowe­
go pisarza. Stanisław Frycie oma­
wia problemal1\(ę I kształt tor~ 
mainy "Rdzy", polemizując prze­
konywająco z oceną tej powieści 
dokonaną przez Andrzeja KiJow­
skiego w recenzji pl. "Sknyio­
wanle Marksa z Freudem. Au­
tor, bronl"c Macha pned krzyw­
dz:.ącyml ~arzutami Kijowskiego 
I Flaszena, stwierdw, li .. Rdza" 
torowała na naszym gruncie dro­
gę nowatorstwu formalnemu I o­
twierała nowe możliwości pned 
polaką prozą. 

Anallz:.ą problematyki I kom­
pozycji "Jaworowego domu" za ­
Jął się Piotr Zbikowskl, Anna 
Buss pisze o "Zyclu dutym I ma­
łym", Maciej Szyb1st ukazuje 
moillwoŚc.l epiki lirycznej w 0-
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parciu o eksperyment prozator­
ski Macha, w "Górach nad Czar­
nym M9rzem", a WOjciech Pa­
sIerniak bardz.o WYSOkO ocenIa 
Agniesuu:, córkę Kolumba", trak­
tujlIc tę powieść jakO baśń czy 
legendę. w której "nastąpiło 
uc;u;:śllwe spotkanie reali:r.mu l 
poetyckoAcl w necUlch i wyra­
zie". Anna Niewolak Krzywda 
publikuje artykuł, w którym ana­
lizuje calokształt twórctoścl po­
wieściowej Macha na Ue ogól~ 
nych tendencji rozwojowych 
wspóll:::l.Csnej Iheratury pobklej. 

Bardzo wnikliwe uwagi o struli: 
turu językowej I Indywldual~ 
nych cechach styllstycznjch pl~ 
sana pLóra Stelana Reczka, toru _ 
ją drogę dalszym badaniom w 
tym klerunku. Nikt dotąd bo­
wiem nie zajmował się z tego 
punktu widzenia prozą Macha, 
Ksl(:ilę Ulmyka blbllogra!ia pod­
miotowa I przedmiotowa dorob­
ku twórcl.OŚcl pisana z wielką 
atarannośelą opracowana przeli 
Jadwigę Orzech. Nie jest ona 
jeszcze kompletna, ale na pew­
no uwiera wuystkle ważniejsu: 
publikacje Macha I ważniejsze 
artykuły o nim. Trzeba dodać, li 
atrakcyjnokć I walor dokumen­
talny wydawnictwa podnosi bo­
gaty matcriał IkonograticUly dl)­
tycz:.ący twórcy, po raz pierwaz,j' 
udostępniony czytelnikom. 
K,ląika "Wilhelm Mach, cdo .. 

wiek I pisarz ... mimo Iż moina 
polemizować z niektórymi praca­
mi w niej zawartymi, Jest pięknIl 
próbą utrwalenia pamif;cl znako­
mitego plsan.a w świadomości 
narodowej, zawiera sporo sądów 
I sformulowań na temat jego 
lwórc:r.oścl, nowych I odkryw­
czych. a co najwatnlej5ze jest 
pierwszą publikacją, która usnu· 
je dokonać syntezy tej twórczoś­
ci. I mimo Iż czas przyniesie 
JeszC7.e niejedno pr:zewarto'c:lo~ 
wanle ..,dellJ utworów z jego do .. 
robku literackiego, to Ir:sląika 
ze.wsze bedz:ie cennym dokumen· 
tern I materiolem wyjściowym 
dla dolnych badań literackich 
związanych z tw6rc:r.ośclą plu 4 

na. Gratulacje naletą się takie 
Rzes7.0w,kjm Zakładom Graflcz4 

nym za ,larannośt edycji I dobr,. 
poziom graficzny k.siątkl. 

I) Ryszard Matuszewski: "Cz.ło~ 
wiek i pisarz. łudziom przyjazny", 
"Wilhelm Mach, człowiek I pi­
sarz", str. 32. 

"Wilhelm Mach, człowiek I pl­
san". Zbi6r artykułÓW I rozpraw 
pod redakcją Stanisława Frycle­
go. Runów, 1968 r. Nakładem 
Rzeszowskiego Towarzystwa Przy 
jaeiół Nauk I WSP w RZC6zowle. 

Tot. M. KOPEC 4~ 



Str. , WIDNOKRĄG 

Si .. ni,.I .. ,.. Ram,. 

GĘSTY LAS 
Plewa Władek to na 0161 .po­

ko jn, chlop. k. Dopiero, ,dy so­
bie chluinle półllterek, wted)' 
n. jwi(ksze weselliko we 11.'11 po­
tran po Il1kach ro:r.conlć. Obecnie 
dOitai rok. Odpoczywa. te tak 
powiem. Razem :r. nim siedzi t,l­
ko lIedmlu, bo wiecie jlk to by­
wa! Kto umie w a~dl'e lad nie 
,adać, bystrych śwladk6w poIItl­
w!. Jakot mu uchodJJ. n. l ucho. 
Komu Jak komu .• Ie Władkow! 
trudno byłO I[t:; wykręcić. To on 
pneciet. uczą I. Pod.zedl do ItO­
lika I w,plł kumpi owi piwo. Jen 
cze pianki nie l.d"iył otrzee z 
brody. a jut dOIta i w ucho. W 
k ilka minut pót.nieJ. prr.ed aOlpo­
d" w Dwernlku pola la Ilę krew. 
KlIkunaltu dryblu6w ,runoclIo 
się elym popad ło. B6jka trwała 
trzy lodziny, z przcrwą ni paple­
l"Osa. Dople1'o, ,d,. sleriant :r. Lu­
towlska przyjechll na rowerze, 
caly spocon,. lupy ta' ,.co w, tu 
robicje?" - chłopc, przerwali 
krwaw, zabawę, Jedni 1.8cz.ę1i cu ­
cić tych , co na ziemi cicho letell, 
Inn i rwcUł Ilę do ucieczkI. 

Plewa WUIIoI ze lob" Krlwcta­
k, do pobliskiej n.dleśnlcZÓwkl, 
by w podręcznej apteczce rant:; 
mu opatrzyĆ. Bylo Jut po lodzi­
nach pracy. urzędnlcue b.rdr.o 
li(: śpleny lo. wlc:c odprawiono 
Icb t. kwitkiem. Ten hkt roua­
III naszych chlopc6w do telo I tOP 
nia. te poatanowill przygrzać pa­
~ rllY Inspektorowi Montulle­
wiCIowi. Inspektor przet.Ornie 
zamkn"l się w blun:e. Sąd Po­
wiatowy w Ul trzykach D. roz­
patruJ,c Iprawę bl eszcudzklch 
drwali na okoliczność wydarzeń 
pod barem w Owerniku. raczy' 
rownlet. I ten moment wzl"ć pod 
uwage. J . k wiadomo. In.pekto­
row bić nie wolno. nawet łdy nie 
chcą udz[ellć pomoc)' w nai:l,.ch 
wypldkach. 
Siedzą chłopcy w mamne Sta­

jenni t. Chmiel •. Drwale z Su­
chych Rzek. Le'nl robociarze I. 
5(:kowca. Z8lwarn!cy. Dwernlcz­
kIL R~rter łazi tladem Ich 10-
suw po 16nklch sadybach. za&lq­
da do k ..... ater na odłud:du. 
niucha w unędav..,.ch paplerzy­
Ikach, nukaj,c rZC'ClyWlltych 
motyw6w b[euczadzkleJ aw.ntu-

~~. b~7f:i;~I;~:y~~f:t:n~ ~:~: 

te nie pudelko tapalek. w porę 
nie zwrócone prawowitemu wła'_ 
ciclelowl zadecydowało o dru,lej 
fazie harataniny. No c6t., rozwi­
n ięty nadmiernie Instynkt walkI! 
- slwlerdu r. zadumą .ekretan 
partii w powiccie. Dobrze ur.­
blają, chleb Ich bodzie! - odJa­
du je d:r.ialacz zwi"zków zawodo­
wych. Niezwykle trudny element, 
rendez-voua chuliganów r. cale-
10 kraju! - wyjaJinia prezea; sil. ­
duo Biedni, biedni ch łopcy, u­
,ubieni w tym gęstym lelle -
powtarza nauczycielka wiejlka. 

Tutoj, na poludnlowo-w.chod ­
nim cypelku ojczyzny, w IcenerU 
l urowego krajobraJU, z dala od 
ludt.lt lch osad. "..-'r6d wyloklch 
m8lyw6w leśnych pracuje kUku­
.et ch lopców I dziewcz,ęt. Ich drob 
ne kolektywy rOr.rzucone s, po 
calych Blesuzadach. w promie­
niu kilkudziesięciu kllometr6w. 
Ozlelą Ich szcr.yh' lórskle, &łe­
bo«le jary. potoki z zerw.nyml 
mostami. dni pluchy jealenneJ I 
i6lta mit ber.drot)'. OIypbk. 
tnlełow w lutowe wiec:r.or,. Co­
kolwiek byśmy o nich powle­
d:r.ieU. jedno jest pewne: oni ,.. 
t.dobywcami tej ziemi! 

D.leWC1i(ła • Sucbycb 'bek 

Suche Rzeki to ul.tek: osady. 
Na razie jest kamienista drop, 
kt6ra się utacza nad strumie­
niem jak pijany drwal. Zbudowal 
j, n iedawno oddr.lal wojskow,. 
JenC1.e w tym roku prz.yjdzle 
'wlatlo po drutach. Slupy jut 
Iloją. Poza tym w Suchych Rze­
kach jest barak. No. i on dumne 
miano hotelu. W .ezonle mles:r.­
ka pół leLki robotników. Dziew­
częta przyjeidują z dolin wc:r.e­
I n, wiosn", aby sadlić las. Pie­
lęgnowaĆ leśne slkólki. PomaJać 
prz), It.eju)'ch pracaCh na wy­
$oczytnle. Jesienią więksIość z 
nich wraca z gÓr w niziny. nato­
miast pr:tybywa więct"J chłopców. 
~ekają leh leśne tniw •. 1·larUw­
ka od świtu do npcy na wrrt:ble. 

Nie W'SlYlcy ,~ miodzI, Helena 
Cucw". tona la10w",gO. pełni 
trudny ob"wiązck kierowniczki 
hotelu. Od szeAclu lat mieszkaj, 
w Jajówce. oddalon",) o lny kilo­
metry Dliecl odchO\\"all, w wiel­
kich miastach urzc:dy sprawuj~. 

Gucwowle wrócllJ na starOŚĆ w 
16ry, bo zawue Ich CM do nich 
c!ąenęło. Wid nie I ledzlmy razem 
w stol6wce hotel u. jedynym miej­
scu lpotkan. Gawędzimy o mło­
dych. Za okienkiem wicher po­
tn.ąS& czubami świerków. SI"pi 
jel lenny deucz:. Pneciwlcale 
wq:órze tonie w paruj"cych 
m,lach. Chłopcy I dl!e ..... cv:la po­
.zli o świcie do lalu. Pracują na 
akord, do roboty nie trIeba Ich 
na,anlaĆ. ChCIł dobrze itarObiĆ. 
Nlekt6re dz.lewczyny jut wyje­
chaly do .wolc~ wl6iek, dalekO 
na północ. 

Mar),sla Kuś, trz,y Iloetry 
Zoalo, Marla I Aniela OWiłane 
pozoltaną tul.J at ,padnie pierw 
ny tnie,. Kllla [)tollkat U1mlen­
ki na Ila le. Dostała etat praczk!. 
Potrzebna jed pruz CIIly rok. 
Powracala w ł6r)' pruz kilka 
.ewn6w. ,dy tylko kwletnlO'Y.'e 
slońce mocniej przYJrzalo. W Su­
chych RU'kach pOUlała ,Ię z 
chłopcem. PokOC'hall 11(:. ale 
chłopc. wzlil:U w rekruty. Jut 
nlcdłu,o wr6el. więc chyba tlę 
pobiorl!._ Jak uclUlaJą nieco pie­
nh:dzy. to osiedl", .ię na stale. 
PaltltwO z pcwnośclIł pamoil! Im 
Jbudowaf: chałupę. Bo nad tym 
potokiem, ,kac,Ujcym I kamienia 
na kamlelt, Jest bardzo pięknie, 
choclai wiosna pótniej przycho­
dd i mrotom w IistopadJ.ie bar­
dzieJ się AplellY nli w dolinach. 
Kas[a marzy o telewizorze na tym 
odludziu. O bibliotece. O Ikleple 
~ warz)'wllml I wędliną. O przy­
sianku aulobulnwym, aby S7.yb­
ko dostać Ilę do mhasta. Mota 
kiedyś, ,dy ludzie się osiedlił 
w[ęklza gromadą. kino powMta­
nie, nkóUtę za.lotlI. Kasia jest 
mloda, ma czai na czekanie. 

Podobnie m6wl o lwojej prz)'­
Izło'CI Miecia Burzyń.ka. Pr:r.y­
Jeidta dO tych stron od kilku lat. 
Niedawno otrzymala et.t sprzą­
taczki. \l, lęc będzie ml.ła stale 
zajęcie przez cal)' rOk. Jak Idni­
ctwo w)'buduje im Oliadę. sprze­
da hekiar ziemi na talotenle 0_ 

lI'oou. to chętnie toltanie ze ~wo_ 
ich chłopcem w tej urQCz.ej kotą­
nie. 

Wand. Krawczak poma,a la­
tować w kuchnI. Pobrali się z 
chłopcem w ublełłym roku. UrO­
dz.il się lm pn.edst.awlciel naj-

•••••••••••••••••••••••••••••• I mlodn.eło pokolenIa. Krzyklem 
oUlajmll sw6j bunt wobec suro-

Iluzja 
może się 

przydać 

(CłU d.lllllY le Itr. S) 

A CI' ",,.obrała PaQ lobIe 
t,.ele bel adrobi.JI, thlltJI' Chclał­
b, Pan 'ył: w takim 'wleele' U­
wai alll , ie trocbę ulud,. .am 
wu,..Iklm Ilę p~7da. MoJe hob­
by uesl~ syaowl sGakelPl\e u-

, 

lupdnienie moJ ec*, •• wodu 
pot.wała 011 tyĆ "' liWII w,.mla­
ra.,h. DlaleCo wU)'Itklch C.,rąeo 
laeb(:cam - pie.lę,nujcle IrolkJl ­
wie swnJe "koniki" jakiekolwiek 
one Sił. To konlee,ne dla zdrowia 
pl)ehicltllq:e I rel"klu. 

Rouo.wlal: J. G. 

wej ruczywlltołcl. Miody ojciec 
posudl n. kaw.lerkę do Ower­
nlkl. aby lię upl~ I: tej radokI. 
WcI"cnęH te,o Ryłka w bójkę I 
otrQma l w)'rok. M6J Ry,lelc jeit 
tiki porywczy - IkariJ Ilę 
Krawczakowa. - Gdy sobie po­
pije, litwo mote lobie 1 Innym 
knywdę zrobić. 

Taki to Ich świat. Maly świat 
dziewcqt z Suchych Rt.ek. Wno­
'z,ę do oIelo kllm.t .t.bllnoścl. 
Nowqo, rodzące,o Ilę tycia. Wy­
ruczetr.. Ciche,o heroiunu. Swlat 
ch'Qbnycb rado6cl. Sza.nyZl1, robo 
cz)'ch ,odt.1n. Chęci w)'trwan[1L 

Nudno. bardto nudno jest mło­
dym w t)'ch lali ch. 

Ciemnieje hOryzont za. oknem 
baraku. Mlodzl wnet przyjdą na 
obiad I: Ma,urkl. Jlwomlków, 
Berd)' I Innych wierch6w. 8ęd~ 
ubłoceni I tli. Podmuch wiatru 
przel npa~ w oknie kolyu.e 
• tuą ,a%etkll na chrop.weJ kla­
nie. ZUaru.łe Idjęcl.l. w,ciete 
I dawnelO tYlOdnlka. Potętne 
rakiety w)'celowaDe w niebo. 
Próbny wybuch bomb, wodo­
rowej na nlem.neJ w),sepce 
oeeanu. W,clnek wl.domości o 
tym. te Komarow &gln,1 łmler­
ci. kosmonauty. A tam. w rub­
ryctce rodz.lmego humoru, nie­
WlItawna ręka narYlow.l . obra­
zek: drolowlkar. :r. napisem 
"Suche Rzeki. c'tJ"lI koniec świa­
t .... O pochyly ,raniastosłup stal 
oparty ,mutny, kulawy dllbel. 

Reporter lpojrzał na It.r~ 
li!netkę kienn •. Na lampt naf­
tow~. powItawianą na puope­
cle. zaInteresow.ł się Uust)'m 
kotem. dn.emlllcym pod Itoli­
kiem. POkręcI! ,alk. r.dla. kt6-
r. warczało na wyczerpan)'cb 

akumulatorach. Mruknął cot do 
liebie I z reporteuklC'go notesu 
wykreśUł w$Zyltkle Informacje, 
zebrane w powiecie o bujnym 
tyciu świetlicowym w Sucbycb 
Rzekach. 

Zanim lIoi,,:e WlIcJdllle 
Notatnik z bieazcudzlt.ieJ wl6-

cu:a!; ogród nieplewiony, ru­
pieciunla wiadomoki. 'mletnlk 
spraw ludzkich małych I 
wielkich. Puchnie nolel od lud,,­
kich zwierzeń. Nawet w kll"t­
ce nie oddasz bołactwa telo t.y_ 
cia - mytU reporter przerzuca­
jac kartki zapllk6w. ot, zim, 
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nach: moja ukola Het y razem 
2.5 ucuti6w. Czteroklasówka. Po­
za tym prowadz( kurs dla do­
rosłych w zakrr-sie szkoł)' pod­
stawowej. Uczę młodych robot­
ników. pracujących w lasach. 30 
otrz.ymaJo Ju! łwladectwa. 0-
becnie konet)' Izkołę podsta­
wow~ dla dorosłych kUkuna.stu 
Innych. najwięcej z Ustu-ylt 
G6rnych. Odbywają ponad HI 
km droal. aby :ulątyć po pracy 
do ukoły. Obiad Jedzą pn:y 
kiOlku: ser. kawałek chleblol, 
CZ8Sp.m kiełbala. Do picia - le­
monladn. Ale nie narzekają. Zy ­
cie Ich hartuje. Najlepsi lO Jan 

Od I m.ojo do 15 Uslopoda ZMS I ZMW orDonizlłJ~ ochot­
uicu obQzl/ prOClI Mlodzict rekrutuje lię ze ukól Wl/ższl/ch 
i jrf!thuch. OgOlem przebl/wat' będzit' na obozach 21100 osób. 
Oplt'kujq lię ucunmkoml lI'I$ITUklorzl/ z ZW ZMS i ZMW. 

tło zdjęciu; chlopCI/ no obozie w NouHllOch pronlJą Jn'''!1/ 
korowo,,,,,," drzewo. CAP - IRltłCH 

w poblizu hotelu w Suchycb 
Rr.ekacb wilki tćlgryzly ła nic:. 
Zbawczym instynktem uclekala 
pod opieke pracuj~cych 1'1. pod­
wórw dziew~t. Nie rdqtyła. 
Tak. sobie cieka\\.'ostka_ Obok 
niej - z napisem Dwernlk. sło­
wa cr.łowieka zza bufctu: - pa­
nie. nadle.snic!.)'m bylł'm długie 
lata .• Ie mnie \I,')'konuyll! Z. 
kryt,.kę. Chcieli w olóle w)nu­
clć z ,ór. jednak Ile up.rłem. 
Zmieniłem fach. Gulau tury­
stom sprzt'dajC:, lucernę lobie 
na poletku aieję. 

Nieco poniiej telo zapllu: 
nadlełnlczy Kondratko od sobo­
ty pije z powodu wyjatdu r. 
Dwernlka. Wytrzyma' tu dwa 
Jata. Przeciętnie zahartowani 
ludue wytr!.)'muj" w tych Itro­
nach tny Jesienie. po czym się 
zalamuj .... 

O. tutaj Inna wiadomość: Ku­
zar. młody. energiczny. ['racuje 
w Lutowiskach. Dokształcał Ilę 
zaocznie. nie pn:erywaj"c pracy 
w Tesle. ZrobU zaoctnle te-chnl­
kum w Krasiaynle. Byl robot· 
niklem, pUarum. brygadlIstą 
zespołu pil, motorowej. Obec­
nie jest Id nlczym , Mleszk. w 
Owerniczku z ton. I dwoj,lem 
dzleci. 

Inny zapis : uwala. małte.ń­
stwo student6w. którym znudzi­
ło lie tycie w ruchliwym wlf'ł­
kim mieściel Porzucili Itudla 
dzlenlle. t»Olitechnlczne Ona zo­
stala rac1unlstrzem w Stupo­
sianaeh. On - bodaj najmłod­
szym laio .... ym w okolicy. Do­
ItaU mlazkanie. Studluja 118-
ccmle lełnlctwo n. krakow­
skim uniwersytecie. W ,órach 
chea Wllat na zawll.e. Nazywa­
j, się Helena I Waelaw Pecako­
wie. 

Kilka kanek dalej: Zatwar nl­
ea. Młoda nlucncielka Marla 
Korska. Pr!.)' Je("hall tu kiedyś I 
zadymionella Slqlka na urlop. 
PoslanowiU powstać łla IIIW1:<e. 
Mat pracuje w le~le. Ona uczy 
kilkunastu maluchów w ciasne) 
Izdebce szkolnej. Karski ustrze-
1i1 trochę d::r.lklch ptaków Wy_ 
pchał je. sprenarowal : - mlu 
jako eksponaty do orlvnłuo 
gabinetu prz..yrodn,!t:zego 
powiedział swel M.rl!, 

Wvoawiedf Crerwlńlklel. kIe­
rowniCZki Izkoly w Stupo.l.-

Chelmeckl. Józef Motyka, Emil 
Pobula. J6zef Krzan. Jerzy Lu­
kauc:r.yk. Zdzisław Bysiek. 

Odtworzenie lapisu z pobytu 
w poltoiku hotelowym małtelt­
SIw. Bysieków w U~~nykach 
Cornych; WlecłÓr. o,arek lampy 
naltowe) nuca clenie ludzi na 
kl, nę , Bysiek opOWiada o IWO­
Im mlodym tyelU. Pobrali !li ę 
nledawno_ Zofia prKuje w skle­
pie. Zdzl.lek wstaje o pl,,~ei, 
I:anlm slońce wzejdtie .. by t.d,, ­
tyć na tr"b. Ma 22 lat •. Na za­
robki nie narzeka. NigdzJe by 
tyle nie zarobil n. nizinach. W 
lein[ctwle. WOIOS8~ buduje się 
olady. wlt:;c lpod:tfewa Ilę, t e 
mote tam dostaną wtasne mie­
It.kanie. Coraz wiecej jest ta­
kiC'h. co marzą o tyciu 05iadłym. 
Ale nic WS1.yscy. Plaga pijar.­
stwa gnc:bi mlodych drwali. 
Gdyby oltczędzall. to w d,gu 
kilku lat mogliby przystąpić do 
budowy Iwoich domów. Zart.ą­
dll!nla utrudniaj" proces osad­
nictwa. Robotnicy, lekarze. nau­
czyciele, wnyKy innI. kt6rly 
chcieliby lic: tu olledlić. marz" 
o wlalnym domku I kawalklem 
deml n. ocr6d c:zy pd. Zarzą· 
dunle nie pozwala. Ows~. 
motna kupić iospodantwo pel­
norolne. ale po co robotnikowi 
tyle neml? Pracownicy leinIc­
twa Otr!.)'muM 2 hektary Jako 
deputat. Ile n. niej nie wolno 
się budow.ć. MYIJIel: o pn.y ­
uJokl' On~1 Nie spn," 
łajlł ocIpowiec:lnb: bodłce. 

Wracamy I UllfV'k C6rnych • 
W pobIlIkim ban:e leci prze& 
otwarte okno pljadU par. pru .. 
kle6stwa. 'piew ludzi, kt6tz.7 
Julro mUIU! witać. Zanim .100-
ce wzeJdr.ie ... • SiedUl chło~y za kratl! . wikt 
I opierunek m.Ją pa6stwowy. 
Siedmiu ~uchów siedzi. Tęskru, 
ta nimi dziewc~yny Suchycb 
Rzek. Chmiela. Owernlct.ka, Za­
twarnicy Nikt im nie pom6gł. 
inwestycje na kluby. świet­
lice. domy kultury prz:yJd<\ 
w pÓf.nlejszym terminie. Naj­
pierw tneba wyrllbać drop 
pr'lez tł' leśne obS!.lI.ry. Pobudo­
wać no ..... e wioskI. Dać lud::r.iom 
I;wlatło. Za,lać zbotem tysiące 
hektarów n.Iczyjej (Jeby. Kul­
\ura pr:&.Yldue p6tnieJ_ 
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OCzekitoaiem no. tę końcówkę 
- epilog Jego wspomnień. Ja· 
koi się z II/m nie ipie,tlll. Za · 
dolem więc PII/onle 

- A cert UsU' ... Jeżeli maina, 
eoi o nim? .. 

Spojrtol to okno za którllm. 
na kwadratowlf1'l1 rllnku ,ma· 
.recolka unosi! SIę owo.r glosów, 
'.::um samochodów, motocykli. 
Obaerwowalem szpakowatą ~a 
,kroniach olawę t podpuchle 
'1'11-'11 IwarzlI człowieka, którego 
żllcie IIle J1Idulo 

- LI.!I ? ... Tak, bili laki ... A 
Tac'tej nawet dwo. CZII WOTtO? 
- Mach"ql lekko ręką i cięż· 
kim ruehem uloZll1 jq tul biur­
ku, prolll klórllm obaj siedolieltJ­
fl111 - w Jeoo oabinecie Po 
chwili spo}rzol 1:I!OWU na mnie 
.nnęc.zonll7l1i oczami, zaclqgnqł 
.!ię olębako ,,glewonte'Il", 
.!trzep"ąl do popielmetki po­
pica. 

- Staram .!f~ tamto zapom­
\tieć ... Nieraz 'ni się to i udaje, 
nulaneza gdll palTZę '/la dz!­
'iejUe z tam/llrh lat Wl/rodł'. 
A w6wcza! lragedle. L. pomyl­
ki, bllwoly lei na~'::lIm udzie!.­
lem. D%iJ daleko poza nami 
tamte CZOSll. Ta wojno bez 
fTontu, żllcie w k!ębku nerwów. 
Ro;wiewojq ,ię, jok we mgle, 
wspomnienie!. po II/ch. co nfe 
doczekllli dzblejJzeDo. Ot, ZWll­
czojne praum c.:asu i zawod"eJ 
ludzkiej pamięci... Ale, jeżeli 
,UŻ konlecznw, o li.łcill ... 

... Jechal·Umll czterdzidci kflo­
metrów - tlIle, ile Wll"o~i dra~ 
go z Cunej do Le~kll. Droga? .• 
WóWCzo~ tylko wardwice bylll 
aktlUltne. Konie ledwo brl1ę1u· 
Mimo JltfOZU - buchala z nich 
pora. Luty, w f1Ich lerenaclt 
;e~t lawsze cięiltł: mrOlll, 
Inie!"e zawieje I d.!iJ jeszcze, 
W 111m okresie komulIlkacja nie 
łatwa. A Ulówc.!a$? .. Ot, g6r· 
,ka, pclno dziur dr6.ika, kilka 
oco!altlch je8~CZe drewttiallllrh 
mostków Iqczqcllch te stTome 
brzegi PQloków. no I, wlr6d 
krzaków, pelno wilków ... nie 
tl/tko tl/ch, czworonożnllch ... 
By/ przecid Tok czterdzie"1I 
plątll. O bietzczadzkiej pętU, 

ttikt i nie hil. 
Jut nocą dojechllliimll do ko~ 

mettdll P()wiatowe;. Nasi chlop· 
ClI - dwóch z zaiop! posterun· 
ku, zajęli się końmi ł odpo~ 
cl1lnkiem. Skoro .łUllt c::ekal na~ 
odjazd powrotllll . 

- Mocje IZczęlcfe, komen­
da-ncie - PTZllWltal mnie po­
rllCznik Kowalski. - Udalo si~ 
wam, po te; tra.!ie Hrllnia, Sta­
cha ... 

- No niezupcin!e, "po ich 
tTfuie", .. GrO.tujq po niej bez· 
kornie, owszem, ale do CUlIU, 
do C.!CISU, towar.t\l!Z"\I kamen­
da"cje - odJloTlem zdejmujqc t 
1'lImion pepeuę, kotuch, z glo· 
wy ośnieżonq czapę, na której 
Unilll .!opelki lodu. 

Dopiero. g41/ J)(Irowola gorą­
Cli herbata, pokazalem mu te" 
liII. Nie znoi ukrailiskieoo 
Przecz lita lem. BilI adN!'~owanu 
do mnie - joko komendonfa 
po,terunku, Pi~ał ,(Uli. .. Ren. .. · ) 
komendant kurina··}, kMrem11 
kierownictwo UPA " ') powlerzll­
lo wladUj' i kontrolę 1Ul tere nie 
tego powiatu, Ładnum, cZlllet­
nl/fft pismem kudnnl/ ~kretlil 
kilka zdań..' " .. 11111 nfe Chceml/ 1: 

~t>ami wolczllt. Nlf! ;e,'dmy 
WGlzvmi wrogomi WU'/lołcfe ~I~ 

KSIĄlKI 
N,. pÓłkach k.i~Il .. !"Ikith no_ K­

r l,.: •. Klerunld do.kon...a.nla .""pOdar_ 
kI mltOl)' IV • V Z.ludtm PZPR". 
WIC r.ar.0 .... ltdzl t8wltr.t będZie kU_ 
•• a ... c t broo:zur. w kloryen lutony 
oma wint będ, nie tylko 11mlany do­
konane ... ost.tnlch kilku l,.tach. al .. 
uraum konfrontOW.ł! lI! I leuml 
ni V ZJard I w len Ij:oMób wkrl_ 
e~~ w 'OWYCh ro~watanlnh w na­
Ittlpny okres. OtO dwa pltrWSal! Iy· 
tuly: 

Ik~~i!i~~~~~d~"~~;,,~O~';..~:~h~~: 
8PODARCZYM- KtW. a. H, cena li U. 

łtąd, o darujemy wo.m l':lIcle ..... 
1 jes;:c;:e, że ta tumia jest Ich, 
te walczą o "Samostljną Ukra:­
nę", której granice wschodnie 
sięgać będą aż do Gorlic ... 

Ust ten czuta lem pTzedfem 
dwukrotnie, prawie 1Ul pamięć 
bill mi ;ui zna"l/. Zda walem 
sobie jednak Iprawę. że ta dll­
p!omocjo "Rena", wkT/Stcc ~ię 
skomell. W t1fTlt cza.!le, Ody 
m.ial czterll sotnie .. · · ). a w kat­
dej ponad 200 lud;:j - móDL 
ata wiać waru"ki. Prawie tll.!iqc 
bandytów, uzbrojonucn w hilte-

WIDNOKRĄG 

1cilkollokie n/uk, o lam w mfa­
.tach Tlic miano co do 
gębU wloiut. BI/I Jeszcze gdzld 
front, któremu też "aletolo po­
móc ... 

Ostatni TOt w;:!ę/i lię na !PO­

.ób. Wpadli Diębokq IIOCą, za­
brali popa I kilku Dospoc!ar;:Ił, 
Ukrai4ców-zakladników. We­
zwaU salt lisa. Ten, Ody torle,,­
towol się ID II/tuacji - wpadl 
w Itrach. Tu już Tde chodziio 
tlllko o tlIele zak/adników j co­
lą brodę po~. W walce o ogień 
nietrudno, a Wellina, wów-

Sjanislaw ~"śłińsLi 

LIST 
row~kq br0l1 manI/nową, tl/siq­
ce granatów, tUl!Ullfcji... l mu 
- zolaga poMerunku, kilkuna­
stu milicjantów.' ,labo uzbrojo­
nIlch, z malą l!.olciq amtmlcji, 
nawet nie umuf,duroWQui, tul­
ko te bialo-c:lC rwline opaski 110 
rękawie Cl/wilnllCh kurtek ... 

- A no, dlcq nos zaoDitować 
~ukjn'lInll ... Na piękne slówka 
Z"lDpać. 110 ,trach. Ale m" td 
tak potrajimy - m,..jlol glo!no 
porucznik Kowalski. - Bierz 
papier, pióro. Pi.sz, ;0 padUklu ­
;ę. - Podsunql mi butelkę .ł 
atramentem. 

- Jak to piu? Mamli koreI­
pondować z upowcami? Nie 
rOnlmlalem początkowo tej ;e­
go tak/lIki. 

OlIktowal praWie godzi"ę. Pi­
salem. BlIlo la1ll.' ... "WI/nokle 
~ię z ftlch. tereli'Sw, ba prędzej, 
cZII póżniej ZIlo}driecie w nich 
Iwój grób ..... j tak dalei, ID 111m, 
i innllm duchu, "SOColllstllm" 
slownie/wie ... 

W pokoju %'robilo .!Ię do§t 
chlodno. MonłJl mi ręce, Pasa­
lem jednak pod dllktllndO, a to 
porucznikowI Kowalskiemu nie 
szlo 101100. KtoJ wniósl drew­
no. nak/adal do pieca ... 

Na drugi dzień Ibt pO.!ledł w 
teTen. Jakim 'posobem - nie 
wiem. Ale wÓwc.;::(U' nfe bllla to 
rzecz trudna. WlIslarczulo dać 
00 aollllsowi które;' w$i_ 

WTóciliśnll/ do C~nd, fI(l po­
sterunek MO. A tam r obotl/! 
RobollI: palrolowanie teren •• , 
zbierOllie kOlltyngentów, !Zkllle­
nia w poslupiwalllu. się broniq, 
umacnionle Jcian i ćwiczenia. to 
od1Jieraniu naJl(ldu no posteru­
nek ... 

No. a póż"id... PÓ~lIiej, la 
kilkanaście mieliecll ... ,. 

Lecz zallim tamto "astąpi/o! 
Tego nie da .!ię .t'Te.!ir:ić w ki!­
ku zdaniach.. Ta jui hi~toria. 
Dla 'liCh., co zOJtali włród ilI­
wllCh - .!Z1IIOt żllcia. . Lfcty im 
.ię więcej niż podwójllie. PHY­
pomuijmll zolem nlekt6re cho­
cIaż epizodu dzialoń teoo po­
sterunku. MO, w OWllch ctasach. 

... Szdciokrotnie \IIl/cofl/waU 

cza.!, btlla z drewnionllch bel, 
challl słomą krllle. W dwie 00-
dzlnll później pję'na~tu mili­
cjonlólo pędziło przed sobq 
dziewię~dzlesiqt sztuk blldla, 
Spozo zamarzilIch okiellek cha­
lup wlIglqdaly wklekle OCZII 
kursantów upowskie; I zkolll 
podoficerskie;. Na o$iemnastoki­
tometrowe; drodu - ~erpentll­
nie, nie pad! ani jeden. .!trzal. 
Na drugi dzień WP I chiapi 
wrócili furmankq do swoich do­
mów. 

... Donlesiono, że we w!1 2u· 
bracze, jeden z chłOpóW polu­
;1' na jelenie. Poszedl tam ko­
mendant :I' trzema milicjanta m!. 
1 od razu, bet owijania w ba­
wełnę.' 

- Meaz broli. (I. ti!l)o nie wol­
no i jeszcze wlujesz!!! 

Chlap prZllparLlI "do mu",". 
:l'miękt Zaprowadz/l do lasu, z 
d ziupli starego drzewa wl/cfqg­
nq! mauser. Wrócili do izbll 
}Ie/llcJ pierzlI". podu,ue~, haj­
towa llych Tęczników, i .łcmn 
zaslonlętłlch Ikona mI. , 

Chcial już komendant spyta/!. 
pa co tllle IWlę/l/t'h w jednej 
izbie, gd" spojr.::ol ... SIoremu 
tr.zę$ą się Tęce, twarz blednie 
i OCZll wlepioue w Ikollll - jak­
bil la m $zukał Ta tunku. 

- Aha, tu cię boH .. 
A .za. obrazami plik papierów. 

Mil/cjoncl nie wierzq oc.>:om. 
SpUlI. kto w balldtle, kto ł ile 
dostarCZłll już żllwności, dla sot­
ni B iro, Jakie zapaSII i odzie 
ukrllle ... 

- Pane komendant, bfhme 
wkleho ne znoju... Ja nepis­
mennvi ... 

Slarll, "nlepisrniennll" chlap 
okalal się .. cha rC'.::owllm"· .. ··) 
bllndtl na .!ąsiednie wsie. 

Teoo dnia kliko furmanek 
Wllwozilo zopasl/, z którllch mła­
Iy korzll~tać upoJ.nkie .!ol nie. 

"CharcolOwlIj" wkrótce tel': 
,,'lIpnql". W jednllm dniu mUi· 
cjanci z Cisne1 wlltmlU lak z 
saka 34 cdonków band". No 
furmankach zwieziono na po­
slerUllek erkaemlI, aulomaty, 
tUBiące !z/uk amUnicji, wiele 
taller-min i kilkallCl.łcie. fok DO­
trzebllllCIl. ptll.tkicll. mundurów, 
Niektóre blIlII podziurawione, 
rd;:owe od Ulach/ej krwi ... 
WSzllStl(o odblllo ,.ię .!ZlIbko , 
sprawnie. bez slrat wlasnl/Ch, 

CZII bez slra(? .. 
Komendllnt kurj"a udcrZlIl, 

i .. mocno. Uderzył. W nocll :z-. 23 
fla 24 Lipca 194$ roku, w prerw­
~zq rocznicę O(1/o!lellia. hi~to· 
TIICznego ;ui dzif Manifestu. 
D ochoozila r;/odzi/la Z3, Udll huk 
ogromnIl ponióil się echem 
w.łr6d gór.' Łopie"ika, O,lnlJ· 
Jasienika, Rożki ... Gdll uinęly 
te echo - z postenlnku MO 
pozosrala kupa gru.olów, o 
wśród l1ich pięciu marlwuch: 
Miec;:uslow lIallk , Wladllslaw 
Biohul, Józef PUIU$zak. Stlln!­
dow lIfeinord.!". Edward WiJ­
niewski ... W drod;:e do szpita!a 
zmarł również szóS/1I milicjant 
- Bn/esiow F'ah~;:ewski, brat 
Z"os'ęPC/ł kome11dQnto po~terun­
ku. Ocalola tlllko iOliO i córecz­
kil komendo"ta. Strop w kance· 
la rii, ttdzle Ipalll, bil! mocnieJ­
s;:lI, chociai i on upod! tei 
wkrótce. DdU ich SIam/od wu­
cillt1 nięto. 

Pozostali milicjnnd byli no 
.f/ls!ld~ce w okoticll :tubroczOl -
więc ocalch. 

Nil miej.~C"I1 t)lm od 1!16$ rakli 
,.toi piękna olminklasowa szko­
l/!, a obok IntPnHlt na 1)0 
dzieci ufundowane vrzYz 
fu.!kcjo"ar/u.$'!"y MO i SJlIŻbe 
Bezpiec=eńsrtoa cniego kro;'l.. 

Urzndzitl u,óęc pD.!lterunek Ul 
nOWIIm miejscu - pr=1I WZQ"~­
rtU Bettejemka, I(lm lO~ród 

'ię spod Wellinll pod oęstym 
ogniem bandll UPA. Kontun.­
genI blIdla nolemlo ;ed"ak ze­
brać. Tu blllo go w ""dm/aru, 
u każdego chlo)XI po k/lka i 

Ci'no Na wzgórzu Bctlejemka 
wd2ięczllolci i pomIęci spoleczelbtwlI 

~muklll pomnik 
powialll 1c~kicgQ. 

Zd~lalaw łłOntbtu: JAKOSC J NO· 
WOCZESNOSC PRODUKCJI. KIW, .. 
A. cen. li et. 
Układ tomlk6w teJ! JedMkowy. Po 

Uricl merytorycznej _ blbllo,r., ... 
pn.edmlOhl. Jtdnolh.. obwolulOl. 

JCnd Chal:U"hki: KULTURA. I NA­
ROD. KIW. I. no. tena ł5 :rI. S IU· 
dla I .... klce !/lWUI .. w tomIe po_ 
łwlęrone al! nUdnltnlom kultury w 
powl, unlu z naTOdrm. IRkO nalwyt­
stli hllloryclnłe "kU\;l' low"nll to,­
m ... ·.pOlno!y ku!tuTo .... eJ. PrOlce n_ 
m;Ulelonc w tomIe poc:hod~ a I.t 
IN4-U". 

AloJIY 5'01::0' K"RNIACY. MON. 
l. 1:10. etna 10 d. 

O łolnl .... ueh k.rnel kompanIJ W 
r !I,mU WP. Włr6d k.Tnllk6w byli 
rozm.lel ludzie: prawdzl ... 1 p,...tesl~p­
cy t CI, którzy poptlnlll mnltlUt I 
wl-:kue prU'krone"le dYlcyplio.rnt. 
Karli! zrnatywala pterwua krew. Rta_ 
lIa IBt 1Hł-I$4S w tormle powldclo­
.... ej. 1"ltreluJące. 

Jeny SIampor: RAPS ODIA. SWllt · 
TOKRZYSK". KIW. I. 114. etna lad. 

OPOWidcl "oJen"e ... "nk" tron· 
16'11 II .... oJny .willlo .... eJ. PI5lIne 
w.plIlemnle. NlekloTe n.wląz"J, dO 
dUI\eJnycb los6w bohalerÓ... ojmLu 

umltRczonych w tomlt utworów. 
MOł SUKCES. MOJ" POR"2:KA. 

Wybó. I opracow.nlt A. Bron\lrtk. 
I.kry. I. '48 Ctn .. 11 tł. 

Ksl.t... Itr! plonem tTuClt'O ~ 
"olei "onkur,,, Oe/OSlo"e,o pn:e ... Te, 
dakcJo: .. D<:ookOI~ i .... l.la". Po "No­
jtJ pltrwh.eJ aracr" I ,.MOlch unl­
weuyletach", .MÓ .ukth. moJa po­
ratki", A wite ,en, tycia. powo­
dunle ... tyelu rodzinnym. powodu­
nLe w m!toiel l Inne. Cltk.""t. bo 
poka;"Jllee I""W .• .k.wII tytla". 

Slltli.law GtI-I1uurny: KOSIEC 
NAJOt.U2SZEGO REJSU. Wyd. MOr­
Ikle. I. 2'12. CŁna 20 u. 

Dw.e WArKI ... ,. powJricl: obr.~ ty. 
cia wIP61czHnych m.rynarzy Ikau­
n)'ch na dh ... ą rOzł'kO: li krA'.m oru 
W" rtlrOlpekCj' p,<:obl.my typu; wI­
nIe" - nic ..... In'en. 

Slan;.law M L.ą ... Ukl: PO L .... T"CH 
DURZY. Wyd. MoUkte. lo I~'. Ctna 
I: ~I. 

Opo ..... l.danL.. łtll w nIch prawda 
p,ycl'loloaLczna. obrn I,,,dow pracy 
lud:!.t dtwlPJIIC,.ch ~ TUjn nut~ lCo­
'p<)datkt morak". O ludzIach morza. 

Ecloa",d Ptluo,,: K"PITANOWIE 
LINlI NOWOJORSK1!&J. TIulII. T. Bo_ 

rv.l twlez. Wvd. MotsIole. I. !!lO. et· 
na u tJ. 
Powl~ wpTowadla na. w 13m 'ro_ 

dek dram. lU: kaln\rOfo: pUder'kl ... -
11:0 Ilalk". RelĄ&Ja J.dyn~go .,.,IL .. -
te,o .. fl .... "OI pokl,<1owea:o ,latIo" .. Ca_ 
nop .. ·.\ n kI6, .. ,0 utonl«lu ulkiuje 
powlqt ItI? ,ameKO .Ulora nOU'Iea 
ty\"I ,.561 mo,u". 

AndruJ Cyh"llkl, P OKOLEN IE 
KATARY NIARZV. wyd. Mor'kle. I. 
21'. ctn .. ł~ zr. 

Zapl.kL li IO-lecll klubu lIUdtnt6w 
Wybrztła .. tak", ... ·yd.la Cenlr. lna 
PoradnIa "mllorlklelCO R'tChU Att y_ 
,tynnti!lO ... 2:ak" byl Jtdnym li IIn_ 
nych t .... uzyk6w studenckich w 
Gdanlku. 

Er ... ln SłTlnm"Uu: OLE PSZCZELI 
t.ED. Tlum. M. Cero. KIW ... ł60, 
ctna U z •. 
Ks!.łka nltmleo:kl .. ,o pLur ... w\>.o­

wad'" .... w Alm(lUtrt.: wlpólN."neJ 
WII "IIIello zaeh<:odn!ego 1~li~d1. PL­
..oM l! ... ·tałclwym WIJ. rU~lIZn,.m 
bumorem . 

Piotr Wernyhora: OPERACJA SAN 
_ WISt.A. Wyd. III. Tll.lm. ł. Bnt­
ezyko ...... "l. IIkry_ l . 1M. cena • ?;I. 

OpowltU .I"nnego dOWOdey par­
\yunl6w. :gnarle,o w 1963 T., pr:ty_ 
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drewnianI/ch umoc"ie1\. puzu­
stoloJć po iolnierzach, ktO'lll 
odenli do Boligroau. l znowu. 
wkrótce, 1IOWII "odwied~'"1I 

~.BIII 15 gTu.hua ;945 r()I(Uo. 
ZimnIl wiatr z zadumką pęr. ! 11 
w.łród polonin i b:en(,c::i~~lc" 
wzoór.z. 

- "Ciemno bl/lo, gdy W~ W~l 
zaczq! .!ię ;ólkiś TIIC;l, a ; la." 
'poć nie mogłem, calq noc" 
wsponlul po IDtach. kO"I""ui :Hl t 
posterunku. - .. WIISz.,d/elll ~ 
mie.!Zka'/lio na drODę, a tam ... 
peitlo fUTmanek i u.zbrojon1łCh 
Ludzi, cof1lqć dę blllo już :0 
póil/o, zresztą jakie, gdll na po­
IterUI.ku. mo~e leoo nie zauwo­
żllli ..... 

Szedl więc komendanf wlr6d 
bandlllÓw Z" czapą nllBUniętą no 
czolo l" rękami w kieszeniach 
Ici.tkajqc w ,pocOllllch dloMlach 
mauser' , odbe?pleczolI.l/ orQ.~ 

nIlt... Szedl wlród WOlÓW i 
d:leliątek uzbTojonych .. po zę­
bll" upowców. którzll ,atu'a­
wali mu, TolUCaU jakieś przl/­
jO?lle slowo powitania,., On nic 
Z" leoo nie rozumiał. Czuł tlllko 
jak pot Icje mu ,ię po plecach, 
l" czola ścieka na OCZlI. wciska 
lię w usta. Dopiero, tuż na roz­
widleniu dróg rzucil Bię sko· 
k iem na wzgórze, gdził' milczlIl 
dom. posterunku., .kqd wuziera~ 
III szczeliny drewnillnl/ch umoc­
nień. ZdqźlIl Ul porę, bil obu.dził! 
uJpioną zalogę, i .. , drzemiqceo1o 
wartownika - Ta Zem dziewię­
ciu miliCjantów. Nlelatwo ;ed~ 
nak bllla wtiął! ~zturmem wzgó­
rze BeUejemka, skąd łlIpol 'ię 
Orad kul, a 1'łllwet włllatl}wa11l 
minII t mo~dzieTza... Tak, .ł 
rnoidzlerza1 Z lego slImego, 
którll kilka'lo'cił' dni przedtem 
wzostawila banda - WTal! t o~ 
'mioma ;:abftyml, po walce Z" 
milicjantami w Sfarllffl Siole, 

Po dwóch god;:intlch wolkJ -
ba'lda wl/t'ofała .ię :abterojqc 
kilku rannych i zabitych. 

- Lac/~II - proklotlje. MtI 
zawtra pri}demo I w'iech WG.! 
wuri.tum ... 

Poszli w kicrllllku P%nEnv 
Wetliiukicj, te łplewem, "Wo­
jenka, wojenko, cóżd ty za po­
nL.... Ale 'la drugi dzid me 
wrócili - ta nauczka pod;:io'a~ 

". Zagadka "bicia. w dach" u-
powców przed komenda nIem 
posterunku MO - łZvbko .,ię 
wIIJaśni/a. To to akórzal1a kurt­
ka, baTanfa czapo, dlugie butli 
i zietone brtlcze.!y, a do lego 
Iredni, krępll wzrost - u))o~ 
dobni/II komendaftta do II/llma­
na kurinl/ego "Rena". A, :fe bil­
la dopiero OOtbino 5... ,,:tlicie 
on temu zawdzięcza" - w.!w­
mina o tl/fft luO{'za żo"a kn~ 
me"danlo. - .. Widoczni!! n.ie 
bllla. 10 ju<!Cze ml';a kolejka" 
- mówi on z ufmler.hem. 

1 plllnęlll dni. noce wJr6d 
,lużl)lI, ,;:koteTlia. codzienn-uch 
zajęł. ł. .. oczekiwania na naj­
gor .• ze. ;eżet! coi oorsugo od 
tC(1o czym l':yli d otvchcza.! -
mop/o ich je~%cu spo/kać. 

(F'Tcument więkllej calośell 

. ) ReJ\ - M.1T('I1'1 M1I:l'TIlY, &.. 
"'6dc. bat.Uonu up" . 

•• ) K"rlti - betlhon 
"'UP" _ n . Ukr.lti.k,. Po ...... 

,,-ńl'U ArmIa. 
• ••• ) SOlnI" _ kompan1.:>. 

..... ) CII,.TCZ(lWy - k .... ";II .. rmł'ln .. 

pomlna okres IJ wojny łwLAtO .. tl 
I Ilynny rajd paTlyuncJtj, m. In, 
pr,ez le.e" n"'i ... 01Ao .... olew6(\"lw ... 

Mula.. au ... y., KOZlr:I'ULSKI 
I INNI. Wyd. II. I'kry. I. S44. ctna 
l. ZI. 

P!<!fWRe. prud kUku 111)1, wyda­
.,te kll,;.kl o OOhateUt .pod Samo­
Iltrry u~Ylika'o b.a,du> pr~,.ch"lne 
pt1"JCClt kfy~ykL OTugle wydanie 
w lednym tym ,ntm lomle ma M. 
kbd 50 OOCI t" ..... mpl .... y. 

Zbili nie .. PIIIOWI!,I: OD CO!o.1Q"SKA 
0 0 ~:L ALAMEIN. Wyd. II fOZlze. 
nlOM. MON. I. Ut, etna Je li. 

Nlgroda mIniiira ON. CLe".we Te-
portatt. IItow"le l! po'IOw I mO.lt, 
PLon ... ypra ..... mouklcll pIsan,. lekko. 
I)ly,kol1lwl... prUlvkany le5to a"e­
Ido'- przekazujt ht~lorlt wolenn;il 
IwLedulIlyeh kr.jów I poiSkiti':> 
ort.: .... 

J ~c: k LOSDON: ZA ZDROWIE W~_ 
f)ROWCA NA S:l.L"KU I INNEOl'O­
WJADANIA, wytl6r K. Plotro .... kt. 

Ze 1\\1 pl~dzltlleeu opowladan bO:~ 
lI,eych dorobkIem nowtllstyeMym 
IUtOr,. "BllleCQ KI.". wybrano:JJ PO­
chodz,ce I naJltp'U"o oKrelu t ... ·6 . .. 
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Harthl dla Ewg 

JEDYNACY 
Lena i Bory. Nlkitlnowc.wie budŁll ..... Ielkie zalntereso ..... a­

nie wśród peda,oa:ów Z"" ią~ku RadzJeckle,o. Małteń.two 
to. zrestt4 nauuydele 1: wykształcenia, wychowuje 
piątkę swoich d zieci w sposób ractej nletwykły. I ch ekspe.­
r ymenty były tematem wielu konferen cji naukowych, uzna­
no je za godne nailadowanla I pn:ynouące. dobre rezultaty. 
chot metody, Jakle li tosują mogły by niejedną, troskliwa ma­
mę: przyprawić o palpitację serca. 

Mali Nikltlnowowie od niemowlęctwa, bez względu na 
pogodę bawili! .Ię na świeżym pow letn:u. Wojno Im blecać 
boso, c.hlapać Ilę 'Ar wodzie, lnU: po du.ewach I parkanacn. 
Nikt Ich nie krępuje nadmiarem elepleao ubrania. J edz.ą 
wtedy, kiedy SI\ głodne i tylko tyle, na Ue maJłI ocbotę. 
Dzieci nikt nie zapędza de nauld, pracują samod7Jeinle. MI­
mo tak le,o t rybu tyela cala piątka cleny się d oskona lym 
tdrowlem, uczy sit iwietnie, a nawet :r.dobywa laury na 
szkolnych olimpiarIach mawmnty.::znych. Stwierdzono. te 
poziomem umYII,)wym I r ozwojem tlzycVlym pruwyluają 
w ielu swoich rówldnlkó\\' 

Nikogo nie namawiam do tego typu nowatontwa, bo do 
eklf.. rymentowanlol trU'ba odwa,1 I doJowladclenla. ale le­
piej wiedzIet. Jak Inni rodtlce wychowu)ą IwoJe dzieci. Sa­
mi, c~to popl'inlamy biedy. z ktorych nie zdajem)' lobie 
Ipraw)'. 

Na prz.yldad tuczenie d:l.Iecl na sile: - bardzo powlZ('"chna 
tragikomedia. t.yi~z:kt za dzJad7.la, Iyteczkę :ta cluCie:. 
stryjka. panią Zollt I kotka sąsiadów. W obrzędzie UCl:e.!It­
niczy cała rodzina: h.to biega na czworakach, babcia udaje 
kurę. Po aodzlnle mordęgi taJen je,t pu,tY"aJe wąlpłę, CI'! 
kolacja wyeho<hl dz:lecku na zdrowie. Takle karmienie wy­
rabia wItrei do ;edz.enja. jest po.!rednlll puynymł Innych, 
brz.ydkich zwyczajuw. Niejadki na pokarmowych ,ptkula ­
cjach dorabiają l it kool na ble,unach I elektrycznych kole­
jek. Lekcja cwaniactwa jut od pieluszek. Inny budąc będzIe 
szanlażowal "mamusi.::" - becUJ! b~z powodu. tarzał si(: na 
d ywllnle, nl lzczy l :tab8 wkl, ale .karei~ lO nie wolno, bo 
uchodz:1 za d zlef>ko delikalne I nerwowe. Bied ny Jedynaczek. 
oaldą mu się uczei6lne wzgl(:dy w Awlccle doros łych: tole­
rancja I absolutne "plaeet" na wStelkle poczynania. T akle 
.pecJalna dieta I ubranka z komisu. Jedynak me mo:l:e n.to­
miast mleć towarzyilwa rówieśników, ,dy! m6glby zaru.lĆ 
• Ię jaką' chorob4 lub co gorsza, nauczyć brzydkJch Iłów. 
N ic ble, •• nie bawi .:ę w plaak.u. nie lepi balwana. nie wol_ 
n o mu sit zbllty~ do żadnego zwlerzc:cla, bo otaczający 'o 
świat jelit pełen bakterII, wirusÓw I Innych nlebezplecleń.tw. 
WyroŚnie maly odludek, egoiua I hipochondryk. po.~mlewl­
. ko kolegów w ukole, w życiu niedojda I mamlmynck. Jlut 
jednak rodzk6w działa z prukonaniem, le robią wsz.Yltko, 
aby Ich dzlccko bylo sz.częś.liwe. 

Prze58.dna trolkllwość la ua metoda. Ozleci chowane w 
t en Iposób częściej chorują. mają trudności w nawlązywil­
nlu kontllktów irodowiskowych. wolniej rozwiJają II~ li­
zynn!e I intelektualnie. Jak twierdza lekarze, naunyc!ele 
J psycholodł:y u większości tle wychowywanych jedynak6w 
r oz ..... ljają l'llę cechy neuropatyczne I histeryczne .. Nie zn.czy 
to oczywiście, ie trzeb. nntychmhut postarać się o ICrOllltl ­
d (: potomk6w. I Jedno dziecko motna dobne wychowaĆ, 
• dwoje rozwydrzyć w okropny spos6b. P roblem Jedynak6w 
jes t znany I w rod"linach wielodtletnych. dotycz)' z ..... y kle 
p ierworodnego lub najmlodsze:go. 

Swlat bez.u~t\;łnnle .ię vnienla. Me tody wycl\owaweze lan­
.owane przcz naS"lych dziadkow, cz.y rodzlc6w dusla) Jul 
czalem trąCił mY'lk~, rcdŁll nawet konnlkty rodzinne.. Chce­
m)' ich uniknąć za wnelką cenę, a boimy li e: innowacJI. Go­
nimy w plttk~. gdy! w ostatecznym rozrac hunku nlljwal­
nie)u.ym argumentem na wszystko jes t nieśmiertelne stwier­
d zenie: ,,:ta moich czas6w telo nie bylo'" BEGA 

Na naszym ekranie 

• 

WIDNOKRĄG 
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LESZEK WOJTOW/CZ 
WDK lO Rzcuowit'. 

t'zlonek ze,połu plcofnl i tańca 
Ru •. J. SIENKIEWICZ'" 

Cmentarzysko 
prehistoryczne 

w Przemyskiem 
We wnełniu br. pro-

wad"l.Ono badania archeolo­
pczne na teren ie miej­
scowości TróJclyce, powiat 
Prumyś!. Prace wykopalisko­
w e zostlly uwieńczone dutym 
sukcesem. W sumie odkryto 
100 grobów, z kt6rych cztŚĆ 
stanowi pochówki ludności 
kuHury lutyckieJ. natomiast 
wieku.oAć nalet)' odnleić do 
do okresu p6tnonymsklego 
(lU-IV w .n. e.J. ByłY 10 gro­
by clalopalne repreuntowane 
prUiZ popielnice zawierające 
wśród Ipalonych koicl ozdoby 
jak szpile. zapinki, pierścienie 
b rll1.Owe. narzędzia Jak tela ­
znl notykloraz.gllnlane przę-

mkl. J.ko Jedyny w przeba­
daneJ częlci cmentarzy,ka. 
częściowo uchowal Ile (rób 
u.kieletow)'. Natrafiono mia­
nowide na czankę ludZką. 0-
bok kt6reJ tkwll telamy 
lrot oszcwpu I dwa starannie 
wykonane nactynia. Jelt to 
przYPulzczalnle grob wojow­
nika z okresu wpływów kul­
tury prowlncJonalnorzym$kleJ. 
R6wnleż w trakcie badań u­
dalo Ile oddonić obiekt w pe­
ltael rowu o szerokoicl 80 cm 
i gle:bokoścl 90 cm. kt6ry u­
kładal Ilę w kwadrat o boku 
długości 8.8 m. Był on wypeł­
niony Intensywnie czarną z.1e­
mlą. Trudno wstępnie ultalić 
prumac z.enle I cu.. powsta­
nia t eco IntereaującelO obie­
ktu. 

EI§jU lYurtinelli 
Ze wz.l{!ędu na wagę od­

kryć, planuJe się dalsze pra­
ce wykopaliskowe. 

Fundusze n. badania uzy­
Ikeno z. Muzeum Okregowego 
w Rz.eszowle. "Prace bad. wcte 
z. ramienia Działu Archeolo­
glc~nego Muzeum Ziemi Pne-­
m)'llkiej prowadtił mgr AN­
DRZEJ KOPERSKI. 

Pi~rtDsze Ipotkolde na1Z11ch wi­
dzów z tq aklQT/cq naltqpilo po­
nad 10 lot lem .... kiedlł w ;edlll/"' 
z westerlłÓw. jakle uk!1Zalll lic' 
wówczcu !to ekranach., .toboul/­
IIImlł jq u boku Kirka 001.1,,1010. 
"rojqcq młodq. indiańską dziew­
e:lłnę. Bulli tok uroc.to i nalu­
r olna, te mimo iż rolka, w jakie j 
w,,&lqpilo naldola do druDie"o 
plo 1111. zoftowola w pomięci. Film, 
zrealizowallU w r ole ... 1955 n01n 
1111 ... , " I ndian.kl wojownik", a 
ZO-lelnia Eua deblutOlOalo to nim 
na ek1"anic. 

Urodzilo .dę w Rzymie. Ul ;Cd­
"ej .t na;ubol'~lIch dzielnic 
Tran.levC!'1"e. Jc, ojciec, malu u­
Tzędnik w minlster.lwia /comu­
nikacji, lI.tr~umlfWał 'iedmi01"o 
.JWoich dzieci (same cOrki!J. tałd 
mola Elso jut od 18 rok ... ł1łelll 
mur/ala iU do praCII. Rozpoczę­
lo jako kosjerka w jaklm.ł bo-
1"ze. polem pouczę.łctlo jd .i(, 
kto.ł ~ wielkie"o ma"o.tUn ... kon­
f('lecujn('"o doslrU,,1 ;cj urodę: i 
klo!uCzna budowę. Elsa zo!la ja 
modelkq i stawia picrw!ze kro­
ki w tum zaw...dzili'. Z bie"iem 
c."::a!u Wlljeidźa na wicikle, kro­
joWI!' i zagraniczne pokoZII modli, 
jej 'ł/ttt!lcill matcrialna 1topnia­
wo ,000e,,1I poprawie. 

PodczaI rcwii modu na Riwle­
TZC lotOfIraf amerukoń!lcle"o pl-
• ma z robil jej klika zdjęto ktore 

opubUkoW(lł w USA. Wkr6 tee po 
tllm nade.zio .toprołZ~"ie .ta oce­
on. 

W Stanach ZjednOC2onłlch Elso 
procuje nodal jako modelko l do­
piero w 1955 roku Kirle Dou"las 
pOl.tuklljqcll m/odl!j dzlcwczUnU 
do roll Indionki tu !wolm Iilmie 
po obC!'jrzefliu jej zdjęcio tu "LIIe" 
zaproponowol Martinelli tollllęp 
przed konurq. 

Debiut bUl udo nu i mlodo Wlo­
.zlca otrllłmu;e naS!~pne ongaie 
do filmu. Dostrze"li jq takle rrr 

dacy. WII.!tępu;e to litrnoch: ,.La 
R llaf" " (Zbleroczko ruiu} _ Ma­
laro.uo. "Donotella" - (Mirulle­
goj, Ul "Lo Mina" j "Ciao. ("100 
ba"'-blna". Nojczę.łciej "ro jedltak 
w 1111"110("11. omerukaJblcich, Irall­
clukich i on"ieblcich. "Et mauri1" 
de ploi,ir". "u PrOfes", "De 
I·omenu". "Lo Menocc", "The 
VIP'." - 010 lUtU/II kilku, spo­
"Od LIICh filmów. N<l ;wfęl<nłl 1uk 
cel ~t.q"nęla Ul • .DOnolelu", zdo­
bllWa](lC zo rolę tutulowq tu II/m 
IlImie Mgrodę za najlepuq ten-
1kq kreae" akloTłkq no leluwa­
lu w Berlinlc w 1956 roku. 

Niedawno widzieli.łm.1I ;q w 
PO /1CC w "UaLari". gdzie "rlllll 
w.łcib!/(q dztelOcZllnę il aparlllem 
loto"ro/lcullm. towarzu.zqcq 
lowcom .tWicr.tl1t w ieh nf('bez­
picfZ"lll/clł wuprowach. Wkrótce 
zoboc:umll jq w Toli Ol"i ID lil­
mle tol01ko-/roncLl.J"irn •. D:ie­
.Iq lo ofia ro" (rd. Elio P rlrl). Gro 
tu ro.tem z bardzo pop ... lamq n.a 
Zod,odzie' Szwajcarkq. Ur'nl.lq 
Andrew. oraz l\Iorce/lO Ma1tro­
lannlm. N:c oslqgną"":U wlelkit'j 
,rOWU oni WU:lun aklorl/dego 
kunnIl'. 1(1 ladno d:/rwel1lI1a zU­
.kalo ,obie jednak dutq popular­
no.'t rbięki Iwemu wdziękowi i 
nOluralrloici. 

Na .tdJędu: E/sa 
filmie .. Lo Ri.alo" . 

,uj 

Festiwal 
filmowy 
krajów Azji 

w 
i Afryki 
Taszkiencie 

W s tolicy Uzbrkistanu -
Taszk iencie rOlpocz.ął 31(:' w 
pon iedz:1alek MiędzynarodOWY 
Fe,tiwal F ilmowy Krajów 
AZJi I AfrykI. W$r6d 44 kra­
j6w uczestnlc~lIcyeh w Imprt­
zje z.najduJlIll~: Japonia, Zjed­
noc!ona Republika Ar.b-ka. 
Indie. Uganda. K:imerun. Sene 
gal. 1\191i, Kambodża , Somall, 
Irak. Iran. Jnrdania. Su don. Z 
okuJI tt.> tlwalu przybył)' do 
Taszk! .. ntu deJt'gacje fflmow ­
c6w wielu krajów. FesUwalo­
we pokuy cdb)·wać się będ4 
nie 1~'Jko w na;więkSlych StI ­
lach kino .... ych Tankit-ntu, ale 
równ ież w Bucharze, Samar­
kandzie I Innych m!a~la.ch 
Uzbekislan u. 

Nr 4.3 (369) 

W pLllL.eLt, tj. :a pllld ... lernlkl. 
odbyło alę U'tlunl.. monków 
runowa ki ellO Odd ... lału PoI.kleao 
Tow.Uyslw. HlIrtory<"znello. na 
kl«yn:r. omó ... lono udania dta 
historyków, wyn!kaJ~c:tI ... lez na 
v Zjazd PZPR. 
Rd~.1 wpro ...... duJ"",. do te-

110 lemalU w)'gtOClLl prnes Od­
dd.lu dr 'ranclnek 810ńlkl. 
N .... lępnl. Odbyl. Ile dYlkUlj., 
w wynIku klÓre! podJęlO odpo· 
wledn,. wnw.k I n.krrilono 
plan pt.cy na najblLtn, okres. 

pańltwow. t"INrmonla hll .. A. 
Malawalr.lellO ZGra.nlzow.t. w 
dnla"h od 11 do U pa.łddetnl ... 
br. c)'kl konc:tlrlów [ozrr"~ 
wych. WdęLt w nich udZil 1:na­
ni ploscnhu&e ILCJllnll P~rek. 
Andrzej Tomeckl , uapól el"lra­
dOWy r&e, ... :ow."I,,} t·LlharmonlL. 

Konce[l)' b)'l)' lorllanlżowana 
dla u""nlÓw T_hnlkum El .. k_ 
u)'czr. ... O w Ru'zo ... I ... 11 LI­
«urn 0'0 no az\łlI<"'I<"U:o Oraa 
dl. pUblL,,%n<4·1 RznzoWI 1 Tar_ 
n"l)flel •. 

w Ir.llcle I"' .... lIon«<lU lbO .. 
nlme1ltll",eaO W Hluwwle u­
mla'l ze&polu "8lradowego wyt:t~ .. 
V,I. orldClI, a w pełnym Ikl. · 
d~le . 

w pl~lek, 15 bm. w rUllww_ ... "n DOmu S.tukl odbyl Iii: 
p, .. " ....... )' a Il upl .. nowany~h od­
czytó.... Obl'JmU-""·YCII Upił"' .. 
ma .. letyki I h .. torU SZIl.'k p:a_ 
.r.1)'"zny"h ni p,z"str.r.en! wle_ 
kOw - od .l.l:lukl .poleo:-z .. nlt..., 
plerwotn,.~h do w.pÓkz.,neJ. 
Cykl ten zllOdnle z porozumie!_ 
nl"m 8,u" Wyłl.W Arlylly",,­
nyeh I Kur.lorlum Okr~lI:u 
Szkolne&o w nUlwwle przeUla_ 
<.7.on,. łelt dla u"znlow neo:zow_ 
IklCh "kół keC'lnleh. Po Je&o 
....ko .. ".""Q:nlu. pru ... ldllanym na 
mej pny""leao .olr.u zorlf"nlzo. 
.... llny _I.nle qult: zwLIIAn, leo 
maly .. znle z om.wlan,.ml .... Vd • 
nlen"'ml. klory bo:dzle peWlleao 
roduJu .p •• ...,dzl.nem nlby\ych 
prua mlodzlel wLadomoit: t. Dla 
naJlepao:y"n .Iueh.czy orClntu­
torzy przewlduJ~ fUlatOdy. 

• 
R6wnle! w Domu Sztuki I w 

lym .amym dniu Olwerto wylII_ 
wę ty.unku Ud.lawl 8ek1;'i_ 
' k,el(o, utylly mlenkaJ,."".o 
.ule t ... orZ'le"'lI:o w SeoOkU. 

Odn0towuJlc w rubl"»ce WS%C1 -
ItIelfo rodu u wy.l.w, I ",k'_ 
pozycjI! oaunk .... my "ę awykl. 
lylko dO Odnolowlnl. "kI6w. 
Tym [."",m ..... ml"e mot.aw....,!, 
Ołf •• n!cżonyCh mleJ..:em. Iwr.e.­
my uW'le nI proponowany I wle_ 
d~'Jąc)'m u,law. Czynimy lo .... 
Wlll(du na lemllykę, jl"lI pre­
... entuje Z. BC'kahilk l I formę _)'_ 
powlc:dd, J."~ .Ię PGlIUlluJ •. 
Czynniki \.f! wywol.J~ na pewna 
[6t.norodn. ,koJ.noenla I Od""""­ci.. ....IUnl! od ev.-obU spoJrze­
ni, na pr.zerllo ... ·lIn. pr.«. Wy' 
j.lnl>! tu ln:e~. te .ulorowl na 
pewno ehOdl1 o ..... olst~ w,.po­
wled>! na lemU ezlowl .. kl. 

ZwleduJ,,~yCh "'Y'taw~ odl)'l._ 
m, do Wlt~pu do klllalogu ... y­
".wy Ilon Inln",o kr)'lyt •• 
lutor. lC1lnych pru. I: dziedzi_ 
n)' utukl, 8 "" " um "!)"lIlę pla_ 
",.ka, I,nlel!'o WLlu. 

Po (ltC'unlacJI W łUu:zowle z;, 
8eklln~kl poOObny seataw 'WY­
,u .. ·1 w Ketowieich.. 

• • 
w u"lelty ponledzlllek w I<lu· 

ble WDK "Tu rk .... " W umlch 
l~w. teet ru propoz,.cJI Iklorz, 
uenow.k;cao Te.lru Im. W. Sle· 
m .... toweJ przedstawIli "AnI(>I. 
ni dworcu" J. "br.mowI. Orp_ 
"turle>,om naln,. Iylko tyay>!. 
by Ich Inl"J.ty.... n;o(\.1 .pol,.­
keI •• Ię Illklm wnler_._ 
niem pok dOlychcua, O c:.r.y ... 
.... "'d"zyla obeCn. na uU Uu­
neJ nCSZ3' mUołnlkóW leatru. 

W tej IImeJ pll~ówel! w rl_ 
m.ch ""Wlrlkow lIt .. ,.,ck\ .. h n._ 
now.kl Oddllal ZwLllzku Ll14rl_ 
tów Potekkh, WOK, we>Jew6dl_ 
... I Mla,.k. BIblIot .... PublLc ... -
na nr .... Kore.pondencyJny Klub 
MIOd)'Ch Plnrz". Z1>,pnlww.l,. 
'l:': tk8nl .. I JuU.n.n:r. PI"I"bo-
• em. Ten lII.n,. t .... Óf~. I lnaw­
n UII.dnleń pOezJI mówU na 
t .. mal U"IU~ w Iltyce. 

W I"'LIII*"u a nadChod:uilC:r.n ..... 
lonem JHlenno.zlmowym. w kt6-
r),m ametorlklu _pot,. lu"al· 
ne wzn.wlaj" dlłallrnóU. WDK 
w~pOtnle 1 plleówk.ml tereno_ 
"'yrni rnz:poc:r.,,1 dokall.le.nle in­
at,u~tOto..., I dlial;lU ...... tor­
Ik;e/to '\Khu t .. ullnfao. 

I L.łok: W ~zl ...... "'.t'm POK 
odbylo Rit 1$ bm. Dko.enle n. 
lemet rd,. IIC.LI lI?w. el,udy re­
tyunk,e). w I.,n. IImym. dniu 
... Tarnobrlf!au Odbyb otę kur· 
,n·kont"rencJe dl. dzl.I .... 'Zy I 
nlonko"," lupolów tyWe&o . 10-
"''', e>\wl(Or.J.c. ur.tem VI ".,. 
w!f:o<'te XV O,ólnopol.kl .·".lIw.l 
PU.,lyekl. w prollrlm,e zn.I~,.ly 
.le updnlenia Interi>ret"~JI I 
WlpbICZu.nyc:h "odk ... ..., pn:cklXU 
w recyUcJI Ulworu Lttet ... kleco. 
w J .. oll • ...,lo:lm POK n.toml .... t. 
rOlpgezyn •• 1 .. daLł. tj. w IOt)Ole 
dwudm ....... e ukol .. nl", wlto!."',eh 
InWItUklarów z POwl. tów lAr'lo:ut, 
JarOl\ł,w I pnewo .. k. Tem.t -
1 .... lr pro~yeJI I InscenIzacj I! 
poelyckie Dl malej Heale. 
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